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Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę:

M. DUKES, Następcy
WIEDEŃ I . — W ollzeile 16.

K o le jn ic tw o  p o ls k ie
w ostatnich dwóch latach.

Kraków, 23 lutego.
Przedsiębiorstwo kolejowe w Polsce 

Jest naj więfczein wogóle, jakie istnieje 
■w państwie i największem z przedsię­
biorstw  państwowych. Te 17.000 kilo­
metrów torów, te 5.000 lokomotyw, 
8.600 wagonów osobowych i 134.000 to­
warowych, ta masa wreszcie budynków 
stacyjnych i administracyjnych, które 
do kolei należą, przedstawiają wartość 
około 8 m iljardów złotych, czyli prze­
szło pięć procent całego majątku naro­
dowego według jego obecnego szacowa­
nia. Obsługą tych kolei zajętych jest 
160.000 pracowników na prawach urzę­
dników i stale płatnych funkcjonariu­
szy, nie licząc kilkudziesięciu tysięcy 
dziennych robotników. Zarówno więc 
pod względem gospodarczym jak so- 
cjalno-poiitycznym , koleje państwowe 
stanowią największe i najważniejsze u 
nas przedsiębiorstwo państwow-e.

Służąc komunikacji i wymianie, ko­
le je  same przez się są najbardziej nieza­
wodnym  wskaźnikiem stanu gospodar­
czego państwa i społeczeństwa. Na 
nich jak na barometrze widać każdo- 
czesne spadanie i podnoszenie się do­
brobytu. Co pokazuje nam barometr 
ten za- ostatnie dwa łata? Oto pokazuje 
on stały wzrost ruchu i wymiany, czyli 
wzrost produkcji i konsumcji. Gdy w 
styczniu 1926 r. załadowywało się dzien­
nie 15-tonnowych wagonów przeciętnie 
9.500, to w styczniu r. 1927 liczba ta w y­
nosiła już 12.700. Jest to wzrost kolo­
salny, jak na przeciąg jednego roku.

Główny artykuł załadowania na na­
szych kolejach stanowi węgiel. Gdy w 
styczniu r. 1926 dzienny załadunek wę­
gla wynosił 3.900 wagonów, to w rok 
później wynosił on już 5.900 wagonów 
15-tonO‘wych. Z tego do wewnętrznej 
konsumcji szło w styczniu 1926 r. wago­
nów 3.300, w rok później zaś 3.500.

Przez pierwsze cłwa lata niepodległo­
ści kolejnictwo było jedną z najdotkliw ­
szych bolączek naszej gospodarki, 
przedstawiających stale jedną z tych

wielkich dziur w budżecie, których nie 
było sposobu załatać. Od dwóch lat sto­
sunki te zmieniły się bardzo gruntow­
nie. K oleje  polskie stały się przedsię­
biorstwem w całej pełni samostar- 
czalnem. Gdy atoli złożona w bankach 
rezerwa obrotowa kolei państwowych 
wynosiła dnia 1 czerwca 1926 r. 3.400 
tysięcy zł., to we wrześniu r. 1927 re­
zerwa ta przekroczyła już sumę stu mi- 
1 jon ów złotych. Gdy budżet kolejowy 
preliminował na ostatni obecnie koń­
czący się okres budżetowy sumę 72 
mil. na cele inwestycyjno, to w rzeczy­
wistości wydatki na te cele do tej pory 
poniesione przekroczyły już kwotę 140 
miljonów. Zamówiono 3.000 wagonów 
towarowych za 27 mil., budowa linji 
kolejowej Bydgoszcz— Gdynia koszto­
wała 3 miiljony, rozbudowy węzłów ko­
lejowych w W arszawie, Kijakowie, K ut­
nie, Gdańsku, M ysłowicach, Kielcach 
kosztowała 4.500.Ó00, budowa stacyj 
bocznych 20,000.000 zł. itd. i

Od dwóch lat wzrost budżetu w ydat­
ków nadzwyczajnych, więj- inwestycyj­
nych na kolejach jest zdumiewająco 
szybki. Gdy w ciągu roku 5926 dokona­
no na kolejach inwestycyj ta 60 mil. zł., 
to od kwietnia 1927 do kWJętpia 192° 
wartość tych inw esfycyj fjgpfirosi już 
140 mil., na następny zaś rok budżeto­
wy inwestycje postanowione m a ją ‘ ko­
sztować 229 mil. złotych, którą to sfimę 
kolej sama oczywiście musi zarobię i z 
pewnością zarobi.

W  planowanych na rok przyszły in­
westycjach w szerokim zakresie zos|ały 
U w z g lę d n io n o  potrzeby ruchu osobowe­
go, który wprawdzie nie w tak szybkim 
jak towarowy, ale znajduje się takie w 
stadjum stałego wzrostu. 20 m iljonów 
złotych przeznaczono na znkupnoj no­
wych wagonów osobowych cztero^sio- 
wyoh ?  bocznemi korytarzami, przezna­
czonych do pociągów dalekobieżnych, 
przy których troska o wygodę publicz­
ności musi być z natury rzeczy najwięk­
szą. Na przebudowę różnych węzłów

kolejowych w kierunku zwiększenia ich 
przepuszczalności, przedewszystkiem 
zaś na wzmocnienie samych torów prze­
znacza się na rok przyszły 37 miljonów. 
Ma to głównie na celu takie wzmocnie­
nie torów szeregu łinij, aby można na 
nich puszczać pociągi z szybkością 90 
do 100 kilometrów na godzinę. Do łych 
szybkości przystosowane są tory głów ­
nych łinij kolejowych w zachodniej i 
południowej Polsce. Teraz idzie o do­
prowadzenie do tego samego stanu tak­
że głównych łinij kolejowych w daw­
nym zaborze rosyjskim. Na budowę no­
wych łinij kolejowych przeznaczono na 
rok przyszły 53 miljony złotych. Na bu-' 
$.owę gmachów dla dyrekcji kolejowej 
radomskiej, która mą być przeniesiona 
do Chełma i wogóle na budowę budyn- 
Ików mieszkalnych dla kolejarzy w y­
znaczono przeszłoj 18 mil., na-rozszerze­
nie i zmodernizowanie warsztatów ko­
lejowych. które obecnie zatrudniają sta­
le przeszło 35.000 robotników, wstawio­
no do przyszłorocznego budżetu sumę 
przeszło 10 miljonów. Jednem słowem 
rozmach niebywały we wszystkich kie­
runkach i to rozirrjach tern bardziej go­
dny podniesienia, iże nie sztuczny ale o-
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party na rosnącej sprawności i docho­
dowości własnej kolei.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że po­
stępując w tem tempie, za kilka lat po­
trafim y przekształcić i rozbudować na­
szą sieć kolejową w taki sposób, aby z 
dotychczasowych strzępów trzech cał­
kiem różnych systemów kolejowych 
tworzyła jedną organiczną i logicznie 
rozwiniętą całość dostosowaną do po­
trzeb komunikacyjnych i obronnych no­
wego państwa.

Zarówno ten szybki rozwój inwesty­
cy jny dotychczasowy jak realne plany 
jego na najbliższą przyszłość są w stu 
procentach rezultatem wysiłków obec­
nego rządu, przedewszystkiem zaś tej 
socjalnej, gospodarczej i psychologicz­
nej stabilizacji, która dzięki tym rzą­
dom wreszcie u nas zapanowała, umo­
żliwiając pracę planową i na dłuższą, 
metę obliczoną.

§o-----------

Doniosła konferencja gospodarcza
w Warszawie.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 23 lutego. W czoraj dnia 22 lu­
tego o godzinie 11 r m o  na s a li , konferencyj 
nej ministerstwa przemysłu i handlu rozpo­
czę ły  się dwudniowy obrady konferencji, po­
święconej sprawie inwestycji, wzmożenia kon­
sumcji wewnętrznej 4 eksportu naszego prze­
mysłu. W, konferencji przewodniczył minister 
przemysłu i handlu jinżynier Kwiatkowski w  
obecności przedstaw piel i kancelarii cyw ilnej 
prezydenta Rzedźypckpolitej, ministra skarbu, 
spraw w ojskow ych,'.doczt i telegrafów, Banku 
Polskiego’ oraz szeregu w yższych  urzędników 
przemysłu i handle z podsekretarzem stanu 
Dolcżałem. Mimśtcr ^Kwiatkowski w  przem ó­
wieniu swojem stwierdził wzrost importu su­
rowców do fabrykacji, co  oznacza niewątpli- 
wie wzrost naszej produkcji przetwórczej.

Przechodząc ’ do wprow adzonej niedawno 
waloryzacji ceł minister zaznaczył: waloryza­
cja ceł, dokonana ziTsztą w  formie łagodnej,

ma być zabiegiem o charakterze organicznym 
i trwałym. Oparta jest na logicznej przesłan­
ce dewaluacji złotego, a nie jest wymierzona 
przeciwko żadnemu państwu. Gdyby w ynikiem  
waloryzacji miało być zmniejszenie z ktorem 
z państw traktatowych jego obrotów handlo­
w ych  z Polską w  sposób powiększający* pa­
syw ność bilansu tego obrotu, w ów czas niewąt­
pliwie znajdziemy sposoby, ażeby za wspól- 
nem porozumieniem nieodogodności tych unik­
nąć.

Następnie minister podkreślił konieczność 
szybszego ukończenia rokowań handlowych Z 
Niemcami zaznaczając, iż na wszystkie po­
stulaty gospodarcze Niemiec rząd R zeczypo­
spolitej odpowiedział stwierdzeniem, że może 
je uwzględnić w  bardzo szerokiej mierze pod 
warnnkiem równoznacznej rekompensaty. To 
przemówieniu ministra w yw iązała się ożyw io­
na dyskusja.

WŁADYSŁAW RUDKOWSKI.

DZIEWCZĘ M U
Nowela.

Uścisnęła mu serdecznie rękę, dziękując 
fan jeszcze w  ciepłych słowach za. ratunek 
i gościnę. Ucałował długo dłoń Stachy i w y ­
szedł do sypialni, obok położonej, zamykając 
drzwi za sobą.

Z  jakąż niewypowiedzianą rozkoszą, po 
obmyaiu się ciepłą wodą, wyciągnęła Stacha 
znużone członki na miękiej, chłodnej po­
ścieli, ona, która, od kilku dni już nie zaznała 
co to jest łóżko.

W  w yobraźni jej Browicz urastał do w ielko­
ści boga-®baiwcy, to też m yśli jej biegły ku 
niemu, w ypow iadając się w  tysiącach, peł­
nych  uwielbienia słowach, serce i dusza rwały 
się kiu niemu serdeczną podzięką i szczerem 
oddaniem.

Czuła, że ten człow iek, od którego dzielą 
ją tylko przymknięte drzwi, a któremu za­
w dzięczała może życie, zabrał jej w  tej ch w i­
li duszę ca łą  i uzyskał nad nią w ładzę, ja­
kiej nikit dotąd nie posiadał. W spomnienie po­
całunku, jakim przywarł do jej warg, przy­
spieszało bicie serca, w yw ołu jąc zarazem uczu­
cie lęku a równocześnie i niewysłowionej roz­
koszy i szczęścia, uderzało w  głowę falą go­
rącej krwi, obudzało utajone dotąd pragnienie 
pieszczoty.

•Na usta Stachy w ybiegał niedosłyszalny 
szept, powtarzający niezliczone razy zdrob­
niałe imię Browicza, dobrze zapamiętane, ch o ­
ciaż słyszane raz tylko: Aleksander, Aleks,

Olek, OIuś... Ogarniać ją zaczęły  nieuchwytno, 
goniące za sobą w  zawrotnym pędzie majaki 
utęsknionego szczęścia, pieszczoty dotąd f nie­
znanej, marzenia ogarnęły jej główkę, siłując 
delikatną przędzę rojeń najpierw na jawie, 
potem w  jakimś rozkosznym  półśnie, wreszcie 
w  błogim spokojnym śnie...

.
Przez sen, czy  w  marzeniach czuła, ja t  je­

go ręka gładzi jej w łosy, jak jego gorące tosta 
delikatną pieszczotą przesuwają się po nagiem 
ramieniu ku drobnym, białym  piersiom^ jak 
jego ramiona obejmują ją całą, a w  uszy wypa­
da przygłuszony szept niezrozum iałych słów... 
W  cudnym  śnie on, Browicz, jej Oluś!

Sen?...
Ociężałe powieki Stachy rozsuwają cl^pine 

zasłony pow łóczystych rzęs. Zamglone żrenr” 
ce, w  półmroku lampki nocnej rozpoznają za­
rysy twarzy Browicza, w  której goreje para 
fosforycznie św iecących oczu...

Sen?... Jaki piękny sen...
Maleńkie usteczka rozchylają się w  cudnym  

uśmiechu szczęścia. Gorące, jak ogień palą­
ce wargi w pijają się gwałtownie w  te rozchy­
lone płatki rozkwitającej róży, ramiona sta­
lową obręczą zacieśniają się dookoła jej kibi­
ci, namiętny, gorący jak lawa, szept pali jej 
uszy:

—  Chodź, Stachal Pójdź ta.m, do mnie! Moja!
Znikł cudny sen, jąjc mgla.
Rozw arły się gwałtownie powieki, strzeliły 

śmiertelnem przerażeniem czarne źrenice, z 
różowych lic uciekła krew, znacząc twarz bie­
lą przestrachu, na drobnych usteczkach za­
marł uśmiech, z głębi piersi wydarł się roz 
paczliwy krzyk:

—  Boże!... Mamo!

.. Jak pan śm iał?... To 
Dlaczego pan kłam ał? 

Je ohydnie podszedł? Dla- 
dedział zaraz, czego 'pan 
£a jaką cenę przygarnął

Ciało ściśnięte silni obręczą żelaznych, mę­
skich rąk rzuciło s i5  gwałtownie wstecz, pa 
ra białych, szczupłych ramion jakimś rozpacz- 
nym, ostatnim wysiłkiem  odepchnęła Browi­
cza, tak, że zatoczył) się i upadł na podłogę 
obok otom any

—■ Jak pań śmiał 
podłe, to takie pod)
Dlaczego pan mnie t; 
czego pan mi nie pi 
pragnie ode mnie i 
mnie pan dzisiaj?

Nie bacząc na obecność Browicza, Stacha 
poczęła się z gwałtownym , nerwowym  pośpie­
chem  ubierać. Z twarzy, na którą w ystąpił te­
raz rumieniec wstya^ i oburzenia, toczyły się 
gjłpbe, goęgfcie ł zy. ć)jł ciężkich, w ielkich pereł 
podobne.

Browicz, który w  pierwszej chw ili oniemiał 
ze zdziwienia, zorjentował się w  sytuacji i po­
wstał powoli z podłogi. W idząc, że Stacha 
pragnie opuścić mieszkanie, podszedł ku niej 
i zaczął hieśmiałym głosem usprawiedliwiać 
się ze swego postępku.

—  Froszę pani, niech mi pani w ybaczy. Da­
łem  się unieść temperamentowi, dałem się 
skusić jakiejś bezbrzeżnie głupiej nadziei, że 
mnie pani przyjmie. Ten jeden moment, tam, 
w  gabinecie, kiedy pocałowałem panią w  usta, 
a pani nie broniła... zadecydował. Ale om y­
liłem się. Teraz dziękuję Bogu, że się omyli 
łem. Poznałem panią w  tym  jednym momen­
cie lepiej, aniżeli inni może przez lata całe. 
Niech mi pani przebaczy! Niech mi pani da­
ruje, że chciałem  pani w yrządzić krzywdę. 
Niech pani nie odchodzi, panno Staeho... Niech 
mnie pani tak strasznie nie karze. Dokąd pani 
teraz pójdzie? Niech się pani zlituje nademną.

Ja nie chcę mieć na sumieniu życia pani czy  
zdrowia... Niech pani zostanie!

—  Ani chw ilil Jabym ludziom w  oczy  spoj­
rzeć nie mogła. Nawet panu nie.

—  Ja nie puszczę pani panno Staeho! Na 
taką noc, na taki mróz! Nigdy! Niech pani 
zostanie!... Proszę niech się pani za.mknie w  
tym pokoju ze wszystkich stron. Klucze są 
we drzwiach. Przysięgam pani, że nie poważę 
się nawet myślą obrazić panil

—  Nie, to niemożliwe.
—  Ja nie opuszczę pani. Pani musi zostać 

do jutra, a jutro zrobi pani, co  zechce...
—  Nie, natychmiast. Nie zechce pan do* 

browolnie, zadzwonię na sługę pana, albo w y ­
skoczę przez okno. Tak, to będzie najlepiej 
A nie zechce pan w yw oływ ać skandalu, bo 
mnie chyba już wszystko jedno. A pan? Ad­
wokat B row icz? Taki skandal? Tego pan ch y ­
ba nie zaryzykuje.

—  Na upór niema lekarstwa. Niech już pani 
idzie, jeżeli pani nie chce usłuchać moich go­
rących i szczerych próśb.

—  Takich samych, jak szacunek, o  którym 
pan mnie zapewniał tak gorąco, a którego d o ­
w ód dał pan właśnie przed chwilą.

Browicz zrozumiał moralny policzek, jaki 
otrzym ał w  tych sławach. Ogniki gniewu za­
błysły na chw ilę -w jego oczach, ale uznał 
słuszność aluzji. Pragnął przecież w  jakiś spo­
sób naprawić swój postępek i uciszyć obudzo­
ne w yrzuty sumienia. Przeszedł na chw ilę do 
sypialni, a kiedy w rócił Stacha była już ubra­
na, zapinając na drżących dłoniach rękawicz­
ki. Na zapłonionych paliczkach znać było śla­
dy świeżo otartych lez, które się jednak da­
lej natrętnie pchały do kącików oczu, spły­
wając grubemi kroplami. (C. d. n.J.
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Piłsudski cśuiisfjZiił sio publicznie
ia lista Kr. 1.

W dniu' w czorajszym  p-zyhyla do Warsza­
wy delegacja włościańska z 4 województw: 
Warszawskiego, kie'eckiego, łódzkiego i pole­
skiego, Leząca przeszło 1000 osób- Po złoże­
niu w ieńca na grobie „Nieznanego Żołnierza" 
dolega, ja udała się o  godz. 2-giej popołudniu 
*L Belwederu, celem  złożenia hoidu Marsz. 
Piłsudskiemu.

W chw ili, gdy zjawiła sic delegacja, na bal­
konie pałacu belwederskiego ukazał się Mar­
szałek Piłsudski w towarzystwie pułkownika 
^rystora i pułkownika Sławka. Mimo zimna, 
Marszałek wyszedł w  samej bluzie, witany 
okrzykami „N iech ży je l" .

Do Marszałka imieniem zebranych przemó­
w ił jeden z chłopów, a następnie delegat w o­

jewództwa poleskiego, a wreszcie trzec± dele­
gat ozw ał się w te słowa 

„Panie Marszałku! W szystkie stronnictwa 
nciiszywają się pod Pańskie nazwisko, chcie­
libyśmy się Pana zapytać, która lista jest lista 
pana Marszałka. Chcielibyśm y zapytać, czy 
"hlopi polscy nie popełnią zdrady, glosując na 
listę Nr. 1?“

Na to Marszałek odpowiedział z balkonu: 
„Nie. nie popełnicie zdrady. P r o s z ę  g ł o ­
s o w a ć  n a  l i s t ę  Nr. 1“ .

iegnany entuzjastycznie, Marszalek opuścił 
balkon, potem do zgromadzonych tłumów 
przemówił imieniem Marszałka pułkownik 
SławeL, sin .erdzając, iż jedyną listą, na którą 
chłop’ nrwńjni głosować, jeat lista Bezpartyj ■ 
nego Bloku Współpracy z Rządem,

- o§o~
Ks. orcyti. lw r y s ’1’ p rzeciw  udziałow i ksiszy 

w aoitrcii w yijorcze i.
(Telefonem od naszego korespondenta).
War-sawa, 23 lutego. Ks. arcybiskup Twar 

idowski w ydał do duchowieństwa diecezji hyow 
skiej odezw ę, w  której wzywa księży do po­
wstrzymania się od wystęnowania na wiecach 
wyborczych, jak również od kandydowania, 
■zaznaczając, że występowanie na w iecach , na 
których każda zainterosowa.na strona stara się 
zrzucić w inę rozbicia społeczeństwa na dru 
gą, powoduje zgorszenie.

Stanowisko duchow ieństw a grecko-kat. 
i orm iańskiego.

Lwów, 23 lutego (A W ). W  związku z wy­
danym ostatnio przez ks. arcybiskupa Twar- 
dowskitgt podieglym księżom  zakazem prze­

mawiania na w iecach  w yborczych  i pogłoska­
mi, jakoby analogiczne zakazy wydane zo­
stały również przez ?rrypasterzy innych ob­
rządków, dowiadujemy się z autora.tywnego 
źródła, że ani ks. arcybiskup Teodurowicz ani 
ks. metropolita Szeptycki me wydali podob­
nych zarządzeń. Z kół kurji metropolitarnej 
obrządku ormiańskiego informują, iż dotych­
czas wyszło jedynie zarządzenie, zabrania­
jące księżom tego obrządkn kandyaowania do 
sejmu : senatu. Z tego też powodu stała się 
nieaktualna, wys-uwana pierwotnie w  jednym 
z osręgów, kandydatura ks. Manugiewicza.

Z listy UNDO kandyduj? na teTenie Mało­
polski W schodniej następujący duchowni ob­
rządkn nrecko-katolickiegu: Ks. Kunicki w  tar 
nopolszczyźnie, ks. Pellich w  Złoczowie, ks. 
Murynowicz w przemyskiem. ks. Hanuszewski 
i ks. Huniowski w stanisławowskiem.

Krwawa s ’ cc Plastowcdw w Komornie
Straszliwe Iniwo rozwydrzone! ogitarfi.

W e środę 22 bm. odbył się w Kom am ie krwawego starcia, przyczom dotkliwi? zostało
poranienych okuło 12 osób. Hryńk-n 01 ej acz,
gospodarz z pod K om am  a, został przez oiprysiz-

po-d Liwow emf w iec, zorgan-iizon any przez 
„Piiasta“ . 0  przebiegu * Dziennik Lw ow ski" 
podaje następujące szczegóły:

W iec ten odbył się w czasie jarmarku. —  
Zwolenników  zatem i bezpośrednich uczestni­
ków  było niewiele. Dopiero w ysłani agitato­
rzy n arynek ściagneM tłumy chłopstwa na 
wiec. W reszcie oknlo godz. 3 popołudniu przy 
udziale „Koło 2.CC0 tsób, rozpoczęły się obra­
dy w iecu pod przewodnictwem  Franciszka 
Budnego z Hut. Nie trzeba nadmieniać, że 
m ów cy posłngiwau się demagogią i napastli­
wością, zaciek’e atakując rząd, a zwłaszcza 
o»obę marsz P;lsudsk;ego. W atakach tych 
górowali usiądź Pa Jaś i ks. Parnciszek Osikifc- 
wicz, proboszcz z Uherzec, tkćrzy prześ.igali 
się w rzucaniu się na szngodną osobę Pierw­
szego Marszałka Prlski.

Gdy garstka pcważnia myślących i lojal­
nych obywateli państwa, będących przypad­
kow o na w iecu, zaprotestowała przeciw tego 
rodzaju poczynaniom , —  rozagitowane cbłop- 
stw orzuriło się na opozycjonistów oraz na 
policję, która usiłrw ała wiec rozwiąizać. W 
pewnej chwiili na hasło ks. Osikiewicza tlnm, 
składający się jnż z około 5.000 ludzi, ruszył 
na magistrat. m ów ;ono im bowiem , iż w ma­
gistracie odbyw a się w iec Bezpartyjnego Blo­
ku tj. „zw olenników  Antychrysta"

Przed magistratem przyszło znowu do

jiów piastowych pokłóty nożami. KomarnicKa 
„rew olucja " ” -\vała przeizoł 5 godzin.

Ostatecznie peticja opanowała sytuację. Z 
pośród głów nych podżegaczy aresztowano Jó- 
izefa Gajewskiego z lludek oraz Michała 
Ghiiiijaka, za innymi podżegaczami a specjal­
nie za Stefanem Chabalowskim stud. prarw, 
policja poszukuje. Przeciw ks. Fan&aiowi oraz 
proboszczow i Otikie.wiczowi za użycie obelży­
w ych  zwrotów przeciw obecnemu rządowi o 
,raz m arszałkowi Piłsudskiemu policja wdro­
żyła dochouzenia karne-

• *  *
Smutne retleksje budzą się w  duszy każ 

dego na w iadom ość o zajściach w Komarnie. 
Oto niedawno ks. arcybiskup Twardowski 
ogłosił liist, zabraniający podwładnemu mu 
duchowieństwu brania udziału w  agitacj w y ­
borczej i zdawałoby się, że sprawą jest 
przesądzona- Tymczasem widzim y, .ak dwaj 
księża, nie zważając na zakaz a-rcypastorza, 
w zaślepieniu partyjmem doprowadzają ro-zna- 
miętnienie tłumów na wiecu w yborczym  do 
stan w rzenia i krwawych awantur Objaw 
ten nietylko pożałow ani?, ale i potępienia go­
dny, wskazuje wyraźnie na ra-żącą sprzecz­
ność, jaka istnieje między teorją a jej zasto­
sowaniem w  życiu.

dek złotego pom niejszył ciężar nadmiernego 
budżetu.

Za tym budżetem glosował także i p. se­
nator Adelman w maju 1925 roku. Gdyby nie 
ten budżet, byłoby nie doszło ani do sipadku 
złotego ani do 'przewrotu majowego. Prot. Krzy 
żanowskń nie kandydowałby w  Krakowie, a 
.Głos Narodu" nie by łby  zm uszonym zw al­

czać tej kandydatury w  braku lepszych argu­
mentów kłamstwami na temat popierania sek­
ciarstwa w  Polsce przez prof. K rzyżanow ­
skiego.

 0-----

O rg -n  zięc i* przeciw teściowi.
Redakcji „Giosu Narodu" należałby się dar 

od obyw ateli miasta Krakowa w  postaci fla- 
szeczki... bromu, na uspokojenie nerwów. To 
nowiem, co  w ypraw ia „Głos Narodu" w  czasie 
kam panji w yborczej, dowodzi już zupełnego 
rozstroju nerwowego. Jesteśmy ludźmi w yro ­
zumiałymi, mamy w spółczucie dla bliźnich, 
którym grunt usm^a się z pod nóg i pojmu­
jemy, że w obec zarysowującej się na hory­
zoncie zupełnej „k lapy" listy Nr 25 „Głos 
Narodu" może być podniecony. Nic jednak 
nie usprawiedliwia histerii lego pisma, jego 
obłąkanych napaści, które stają się przedmio­
tami Dowszechnego zgorszenia.

W  jednym  z ostatnich numerów „Głos Na' 
rodu" „w pa d ł" i ośm ieszył się zupełnie. Oto 
nie mogąc przeboleć, iż wiec poszkodowanych 
wojną, pomimo agitacji chijen chadeckich w y ­
powiedział się na listą Ni. 1 zamieścił arW- 
jruł, przekręcający w uporób kłamliwy prze­
bieg idecu. W  artykule tym organ potwar- 
ców  występuje przeciw kierownikom zw iąz­
ku poszkodowanych w ojną, zm yśla w brew  o- 
czyw istości, iż nie uchw alono tam w cale re- 
io fjjc ji, a  następnie pisze, co  następuje: „P rzy­
byli na w iec p. prof. Krzyżanowski i prezy­
dent Wielgus. Ttrzeba było  słyszeć obłudne 
frazesy tych dw óch m ów ców, Jrtórzy nagle 
zaczęli „odczuw ać." pokrzywdzenie mas ...

Otóż rzeczyw iście —  panowie z „G łosu Na­
rodu" —  trzeba by to słyszeć. Byłoby to jed­
nał trudno, gdyż p. w iceprezydent Wielgus 
w cale na w iecu  nie byl, a w  krytycznym  dnru 
b a w ł poza Krakowem. Skłamaliście, popeł­
niliście ohydne szalbierstwo, a jako dziennik 
skompromitowaliście się doszczętnie.

W  konkretnym wypadku zachodzi jednak 
pewien moment tragikomiczny, Oto w łaściciel 
„Głosu Narodu" p. Stanisław Burtan jest zię­
ciem  w iceprezydenta Wielgusa. Tak w ięc or­
gan zięcia napadł kłam liwie na teścia. Jeśli 
redaki a  „Głosu Narodu' nie orjentuje się na­
wet w  stosunkach; rodzinnych swego najbliż­
szego otoczenia, to nic dziwnego, że nie orjen- 
uuje się w  stosunkach 'polityczno-społecznych 
na szerszej arenie 

B 'edm  „G łos Narodu". Bromu, bromu, liro- 
mul

P . W itos p r z e r w  nauczycielstw u.
Ze źródeł półurzędow ych komunikują: Na

zgromadzeniu w  Zaborowi* p. Brzesko, Wito* 
ostro krytykował rząd, następnie zaata iswał 
nauczycielstwo, twierdząc ze nauczyciel' jest 
za dużo, że pobierają zbyt wysoki* nensje, a
calem i miesiącami przebywają na urlopach.

Niemiło przugodo p. PucLołhi
Dnia 19 bm. w  Rudawie na w iecu, zw oła­

nym przez PSL. Piast i Chadecję zebrani ob­
rzucili jajami b. posła Puchałkę z Krakowa 
i Mariana KoDfa, emerytowanego sędziego z 
Krzeszowic. Wobec, tego faktu w iec został roz­
wiązany.

Ofiarność społeczeństw a m iasta Mfołoa 
celem  poparcia listy  w yborczej Nr, 1.

Społeczeństwo miasta Mie'ca, które .zdekla­
rowało się bezwzględnie popierać przy w ybo­
rach listę Nr. 1, celem pokrycia kosz.ów  po­
u czon y ch  z wyboram i dobrowolnie opodat­
kowało się i na ten cel zebrało już uwotę 
1264 zl .50 gr. —  a dalsze w ydatne datk’ w  
toku.

Ten ofiarny przykład m ieszczaństwa miasta 
Mielca w inien być przykładem dla "nych  
miast, które pow inny także dom owo! nie się 
opodatkować i własnym kosztem pokryć wy­
datki ponesiens z ańcją wyborczą.

Inne stronnictwa polityczne, zw alczające 
Rząd Marszałka Piłsudskiego, daw no już przy­
gotowały się w  kapitały, ceiem  przeprowadzę' 
nia swoich list.

To też stan średni, k'tórv ma jedyny cel tyl- 
ko w  przeprowadzeniu posłów z listy Nr. 1 
w inien także nietylko pracą, ale i materiał- 
me do zw ycięstw a się przyczynić.

Włościanie u Turnotrokshiem 
za lisia Nr. 1.

Ulicami Taft opole przeciągnął jtochod wło­
ścian pow. tarnopolskiego z muzyką na czele. 
Pochód składał się z około 1.000 osób. Przed 
urzędem wojewódzkim demonstrujący w łościa­
nie w yłon ili de’ egację, która udała się do w o­
jewody Kwaśniewskiego i złożyła na jego rę­
ce hołd dla Prezydenta Rzplitej i marszałka 
Piłsudskiego oraz zapewnienie, że włościanie 
powiatu tarnopolskiego pnprą rząd przy wybo­
rach. głosując na lir.tę Nr. 1. W pochodzie 
niesiono transparenty, zw rócone przeciwko 
Witosowi.

W ie c  B . B . W . R .
Zebranie obywatelskie Bezpartyjnego Bloku 

Współpracy z Rządem w Krakowie odbędzie 
się w niedzie'e, dn. 26 bm. o godz. 11 przed­
południem w sali Tow. Strzeleckiego przy ul. 
Lubicz Na zebraniu powyższem , na które 
zaprasza ODywateli Prezydent Rolle, przema­
w iać będą o sytuacji politycznej i gospodar­
czej w  państwie w  związku z wyboram i do 
Sejmu i Senatu, kandydaci do Sejmu z listy 
nr. 1. Po zaproszenia należy zgłaszać się w  
miejscowymi lokalu -wyborczym przy ul. Ba­
sztowej L. 18.

Tefcst odpowiedzi litewskiej na notę polska.

- 0 § 0-

Zamordowanie na wiecu nrezesa „Agudf
w  D o b  JIu.

Morderstwa dokonała bojówka syjonistyczna.
W  niedzielę w Dobromilu zwołane byto 

przedwyborcze zgromadzenie żydowskie „Agu- 
dy“ . Na zebraniu tern przemawiał prezes „Agu- 
dy“ Izak Panner. W czasie .ego przemówie­
nia bojówka sjonistyczne, zorganizowana j 
■przygotowana specjalnie dla rozbijania w ie­
ców  żydowskich nies]onistycznvch, rzuciła się 
na mówcę i na trybunie biła gn tak długo, 
aż na miejscu wyzionął ducha. To morder 
etwo w yw oła ło  olbrzymie wrażenie wśród miej'-

scowej ludności żydowskiej, a zarejestrowane 
przez dzisiejszą prasę żargonową w W arsza­
wie stato się sensacją dnia.

W iadom ość o  zbrodni dobromnskiej roze­
szła się dziś po Krakowie i wśród tutejszej 
ludności żydowskiej wywołała ogromne po­
ruszenie, a to tembardziej, że wedle krążą 
cych  w  Krakowie pogłosek miała się tutaj u- 
tworzyć bojówaa sjonistyczna dla rozbijania 
niesjonistycznych w ieców  żydowskich.

1  jcdnaK tiiiń ef ja hrakowsfta wijsiapiła
w obronie inflacji ? spadKu złotego.

Pod tym tytułem ogłosiliśm y przedwczoraj 
krótki artykulik, który w yw oła ł sążnistą repti 
ikę „G łosu Narodu". Jej autor udaje naiwne­
go, ponieważ go nie stać na rzeczow ą udpo 
w iedź, i zapytuje za jakimito urtawemi in- 
Hacyjneaii głesewał senator Adelman, który 
obecnie po Korfantym objął lutnię, jako czo­
łow y kandydat Chadecji. Chętnie służym y od­
powiedzią.

W naszym artykuliku przeciwstawiliśm y 
politykę walutową i finansową, zalecaną przez 
prof. Krzyżanowskiego tej, za którą glosował 
p. Adelman. Nie mamy zamiaru w yczerpy­
w ać tematu. Ograniczamy się do _ Drzypom- 
nienia tylko ostatniej, ale decydującej fazy 
w  ruzwe.u w ypad„A v.

W  marcu 1925 prof Krzyżanowski w  jed­
nym z dzienników krakowskich ogłosił arty­
kuł o picjekaie budżetu na rok 1925, stano­
wią. -m w ów czas przedmiot obrad sejmu i 
senaiiu, wedie którego ogólna suma wydatków 
rocznych w ynosić miała 400 (czterysta) mi- 
Ijonów dolarów czyli 2 miljardy ów czesnych 
złotych. W uochcdach figurowało 24 miljony 
jol. z emisji bilonu papierowego czyli z in­
flacji,.

Prof. Krzyżanowski przepowiedział, że bu- 
użet żadną miarą nie będzie wykonany, że
będzie obcięty albo przez Seim, który się opo­
w ie za oszczęndnściami, albo przez spadek zło' 
tego. Prof. Krzyżanowski napróżno odw oły­
wał się do rozsądku większości sejmowej. Spa-

Berlin. 23 luitekgo- (PAT Biuro W olffa do­
nosi z Kowna, że półurzędowy dziennik „Lie- 
tuvos Aidas" podaje treść odpowiedzi litew­
skiej. która ma być z końcem tego tvgodnia 
doręczona rządowi polskiemu. W edle litów 
skiego dziennika, nota. litewsku jest utrzyma­
na w toni* Tupełnic uprzejmym, jednakże nie 
/.aiwieira odpowiedzi na ostre pytania Pulsk;, 
wskazuje nałormast na to, że minister Zaleski 
w swojej odpowiedzi nie zajmuje się zarzuta­
mi, wvisunietemi ze strony litewskiej, jakoby 
Polska nie spełniła swoich genewskich przy­
rzeczeń, dotyczących litewskich szkól w  okrę­
gu wileńskim, ja:k również rozw iazan.a grup 
enmgranckioh. Rząd litewski w przeciwień­
stwie do poglądu ministra Zaleskiego, nie stoi 
na stanowisku, że, w m yśl um owy genew­
sk ie j przyrwró>"enia norm an^ch stosunków 
między oboma krajami, stanowić będzie punkt 
rokowań i ponowi tylko propuzycję, za artą 
w pierwszej nocie litewska:], aby Liga Naro­
dów w tej kwestji podjęła po»rodnictwo.

W aldem aras nie weźm ie odziała  
w m arcowej sesji fh d y  Ligi.

(rdańsk, 23 lutagc. (PAT) Z Kowna dono­

szą do „Raltiische Presse", że premier litew­
ski W aldemaras udzielił dziennikarzom ko­
wieńskim w yjaśnień na temat oa.po-wicc.zi 
Litwy na osiatric notę pols-ka, oraz w sprawie 
rokowań polsko - litewskich. Waldema-as 
ośw iadczył między innemi, że nota polska 
nie jest łagodna. Co do stanowiska rządu li­
tewskiego wobec noty polskiej, Waldj-ma-rais 
na razie nie może zdradzać szczegółów . N.e- 
mniej jednak już w dnia oh najbliższych od­
powiedź litewska wysłana rostarie fio War­
szawy. Waldemaraa nie zamierza wyjeżdżać 
do Genewy na marcową ses^ę Rady L’ gi Na­
rodów z powodu poczynionych tam oetatr 10 
doświadczeń. Pozatem Waldemara® oświad­
cza, że jest w  Genewie niepotrzebny. Następ­
nie Waldeimaras w yraził uboiIewam,e z tego 
powodu, że Francja nie nrzvstała Litwie ży ­
czeń z okazji roczn icy  jer niepodległości. 
Jest to dowodem, że Francja niewiele sobie 
robi z Litiwj. Traktat rozjem czy, zawarty 
między Li-twą a Niemcami, będzie w  najhliż- 
szym czasie ratyfikowany przez prezydenta 
Smetanę. Jest on patwier Jzenle-m seidecznej 
przyjaźni między Litwą a Niemcami

D z i o ł  g i e ł d o w y

Kraków, 23 lutego.
DLA AKCYJ I WALUT TENDENCJA 

UTRZYMANA.
Dziś w pawwaifinych obrotach panował na 

-rynku ,fe '^ ów  do chwili rozpoczęcia oficja'' g ^ l d a c T z ^ r ^ c z ^ y c h  hgra-
nego zebrania, nasfró-j spe ijny, przy braku njCZy,j <.ję do sźozupłych rozmiarów. W  ró'T- 
więkiszpgo zamiteresowania._Usposobie.me w y- nych  ka,l&gnrjach nastąpiło polepszenie, ruch

8-90— 8.90 kś, w  Katowicach dcl. 8.87 U4—  
8.87 3ł4, czeki £.90— 8.90ha. Bank Polski bez 
zmiany.

Wiedeń, 23 lutego. W iadom ość o korzystnrm  
dla Austrji rozstrzygn;ęciu rządu am erykań­
skiego co  do zastawów na wkładkach oszczę­
dnościow ych  w płynęła na ogólne w zm ocnie­
nie’ tendencyj. Ruch jednak ze względu na

czeknjące na nadejście w iadom ości z W arsza­
w y. Kursa chwiejne, w przybliżeniu kształ­
tow ały się. następująco: Bank Polski 151.5,

byt nieregularny.
Siersza Górnicza 10-8 Karpaty 29 Gaik ja 

70, Schodmica £.6, Nafta 36.1, Alpiny 4U.6,
Przem ysłowy 1TO To-han 13-75 Żegluga 12, Ga’, Bank 73.5 ; F a W  6.8, Ziele
Zielenietw^ki 162.90— 163.20, C^roka 9 i— 9o, {(57
Siersza górnicąa 1 3 .6 0 -1 3 .8 0  Chodorów 2 try c h  ^  ,ul (FAT) Paryż 20.4314,

fh>,'ble- 16 W z n o  L(;,ndyn 25.34 3'8, Nowy Jork 5'19.44,, Belgja
20.30— 21, Dolarowika 7 4 ,-Cegielski 4o. TJ37t w lod ly  27 52_ „  , zp: n a 88.07*?, Ho-

Na rynku walutowym  w' prywatnych obro- land-ia 209.10, Berlin 124, W iedeń 73.17.5^ 
tach tendencja utrzymana Podaż ciostatecz- Sztokholm 139.55, Oslo 138.30. Kopenhaga 
na, przy . ..alych obro-tach. W Krakowie dolar 139.20, Sofja 3.75.5, Praga 15.40, Warszawa 
8-87— 8.8754, czeki.han*. 8.90— 89054, w  War- 58.30, Budapeszt 90-80, Białogród 9 13, Ate- 
szawie dolar 8.87 S.87 3'4, czeki 8.9C -  ! ny 6.88, Konstaniynopol 2.63, Bukareszt 3.19, 
8.90.30, we Lwowie dular 8.87— -8.875 =, czeki i llelsingiors 13.10, Buenos Aires 222.



N O W A  R E F O R M A '

obronie niezawisłości sianu sedziouisldego.
(Telefonem od naszego korespondenta).

[Warszawa, 23 lutego. W dniu wczorajszym  
godzinach w ieczornych na sali Resursy 0 - 

lyw ate lsk ie j odbyło się w kole prawników 
trelowych posiedzenie pod przewodnictwem 

[  rotasora uniwersytetu Konrada Dynowskiego 
sprawie niezawisłości sędziowskiej. Na po­

jedzeniu obecni byli prócz przedstawicieli pa 
Łstry sędziowie Sądu Najwyższego, Apelacyj­
nego i Okręgowego.

Prezes Sądu Najwyższego Mcgilnicki wygłu­
pu} rre’ ekcję o niezawisłości sędziowskiej w 

Inowej ustawie o ustroju sadów powszechnych. 
/  Sędzia Mogił nicki twierdził, że w ustawie kry­

je się cały  szereg zamachów na niezawisłość 
sędziowska obliczonych  na stale.

Do nich należą przepisy, że wolno przeno­
sić siedzibę sądn w drodze rozporządzenia, 
że Prezydent Rzeczynospolitej może zmieniać 
terytorialną własność sądu, że rada ministrów 
może odroczyć przejście na emeryturę sędzie­
go o pięć lat później, że urlopy sędziom udzie­
la! będzie prezes sądu a nie zgromadzenie 
i t. d.

Nad referatem pow yższym  w yw iązała się 
dyskusja, po której profesor Dynowski, powo- 
hryic się na statut nieszawski z r. 1354, po­
stanawiający już niensnwateość sędziów za­
mknął zebranie konkluzją, iż ideą polską jest 
idea niezawisłości sędziowskiej.

Projekt reformy prawa małżeńskiego.
Z W arszaw y donoszą- Komisja kodyfika­

cy jn a  opracowuje projekt reiormy prawa mał­
żeńskiego w Polsce. Nowy projekt przewiduje 
udzie aoie rozwodów w wypadkach społecz­

nie koniecznych. Projekt ten zostanie nieba­
wem złożony w ministerstwie sprawiedliwo­
ści i pójdzie pod obrady sejmu jeszcze w  roku 
bieżącym.

l a k  sie  p r z e d s t a w i a  s p r a w a
ograniczeń kredytowych?

Warszawa. (AW .) Wobec ukazania się w
niektórych dziennikach notatek o rzekomo za­
mierzonych przez Bank Gospodarstwa Krajo­
wego restrykcjach kredytowych, dowiadujem y 
się ze źródeł m iarodajnych, co następuje:

Bank Gospodarstwa Krajowego, który w o- 
kresie poprzednim interesował się zbyt mało 
potrzebami naszych samorządów, zmienił na 
skutek dyrektyw obecnego rządu, swą poli­
tykę i już, poczynając od jesieni r. 1927 roz­
wija coraz szerzej akcję kredytową dla miast 
i Sejmików powiatowych.

Bank Gospodarstwa Krajowego nie jest je­
dnak w stanie dostarczyć odrazn wszystkim 
samorządom potrzebnych środków. A czkol­
wiek kapitał Banku Gospodarstwa Krajowego 
został przez rząd obecny podwyższony z 35 
milj. na 120 miljonów, tom niemniej istnieją­
ce potrzeby kredytowe szczególnie większych 
miast nie mogą być jednocześnie w całej roz­
ciągłości zaspokojone.

W iększe miasta Europy zachodniej zacią­
gają samodzielnie pożyczki zagraniczne i nie­
zawodnie większe miasta polskie potrafią 
również pożyczki takie nzyskać.

Natomiast polityka Banku Gospodarstwa 
Krajowego winna iść po lmji popierania tych

samorządów, dla których kredyt zagraniczny 
jest niedostępny.

*  • *
W yjaśnienie pow yższe opiera się na arty­

kule „Kuriera Polskiego", w  którym czytam y, 
że rząd przygotowuje szereg zarządzeń m ają­
cych  na celu zwiększenie płynności rynku 
pieniężnego i doprowadzenie bilansu handlo­
wego do stanu czynnego.

Podobno —  pisze „Kurjer Polski" —  władze 
miarodajne chcą zmusić prywatną inicjatywę 
do szukania pieniądza za granicą przez zmiej- 
szenie udzielanych dotychczas kredytów ban­
kowych, a co za tern idzie, przez podniesienie 
stopy procentowej od dyskonta zobowiązań 
w ekslow ych. Polityka kredyt iw a  ma pójść w 
tym kierunku, aby przez zmniejszenie obiegu 
znaków pieniężnych nie dopuścić do spekula- 
cyj walutowych. Rów nież Bank Gospodar­
stwa Krajowego ma ograniczyć w ydawanie 
w iększych pożyczek, zw łaszcza samorządom 
w iększych miast, które mają łatwy dostęp do 
źródeł kredytu zagranicznego".

Z zestawienia tego w ynika, że wyjaśnienie 
wsprawie restrykcyj kredytowych jest jedno­
stronne, gdyż dotyczy tylko kredytów dla sa­
morządów, przem ilcza zaś zupełnie zamiar 
podwyższenia stopy dyskontowej i zmniejsze­
nia obiegu bapknotów.

Pom nik ko czci ooiegiiick ioioikOio
w  Warszawie.

Warszawa, 23 lutego.
Zgodnie z decyzją Komitetu W ykonaw cze­

go budowy pomnika ku czci poległych lotni­
ków, odsłonięcie pomnika na Placu Unji Lu­
belskiej projektowane jest na kwiecień 1929 
roku, bezpośrednio przed otwarciem  Powszech 
nej W ystaw y Krajowej w  Poznaniu. Komitet 
W ykonaw czy  pragnąłby, aby uroczystość od­
słonięcia pomnika „Lotników " stała się dla 
stolicy aktem uświetniającym  dziesięcio’ ecie 
uzyskania Niepodległości Państwa Polskiego.

W celu  jaknajszyhszego zrealizowania o- 
statecznych prac sekcja techniczna przystą 
piła do: w yboru granitu na podstawę, rozpo 
cżęcia  <pertraktacyj z firmami krajówemi (od­
lew  figury tak dużych rozm iarów będzie do­
konyw any po raz pierwszy w  Polsce) w  spra­
w ie dokonania odlewu figury w  bronzie, oraz 
przygotowania Placu Unji Lubelskiej pod pom­
nik. Oiprócz tego prof. W itlig, twórca pomni 
ka i arch. prof. Jawornicki przeprowadzają 
studja szczegółow e nad oslatecznem  ustaleniem 
architektury podstawy pomnika i jnknajlep 
szego sharm onizowania go z Placem  Unji Lu 
bełskiej i t. d.

P ow yższy przebieg prac rokuje ja.kna.jlep 
sze nadzieje, że dotychczasowe wytężone w y 
sitki komitetu zostaną uwieńczone pom yśl­
nym  rezultatem w  terminie przewidzianym , o 
ile nie natkną się na trudności natury finan­
sowej. co  josit niedomaganiem stale trapiące,rr> 
Komitet W ykonaw czy.

P re zy d e n t R ze c zyp o sp o lite ! za ją ł się 
sprewą pom nika lotn kóiw.

Warszawa, 23 lutego. Pan Prezydent Rzeczy 
pospolitej przyjął 22 b. m. delegację komitetu 
budow y pomnika ku uczczeniu poległych lot­
ników w osobach b. posła Dąbskiego, prezesa 
syndykatu Dębickiego, prezesa Lednickiego i 
b. wicem inistra komunikacji inż. Eberhardta, 
która przedstawiła prezydentowi sprawozda­
nie z dotychczasow ych spraw komitetu. Pre­
zydent Mościcki zainteresował się życzliw ie 
prośbą delegacji i obiecał udzielić jej popar­
cia tak, aby pomnik mógł być w zniesiony w 
kwietniu przyszłego roku. Pomnik stanie na 
placu unji lubelskiej a twórcami jego są pro­
fesor Wiltig i architekt Jawornicki.

Pamiętajcie o I . S. L.

Używajcie znaczków  pocztowych 
z  dopłata „N a  O ś w ia tę " .,

iimmiiimmmii
Ideał A odka do p ie lęgnow a- 

n a skóry.
Przecinko spierzdmięciom, chro­
powatości, pękaniu skóry na 
twarzy i rękach -  tylko k em Ni- 
vea Zawiera on jako składnik 
euceryt, który działa zdumiewa­
jąco, kojąco na wrażliwe tkanki 
skórne. Che -sz m ie ć  gładką i de­
likatną skórę, używaj

Krem u Nlvea.

Otwarcie międzynarodowej 
konferencji w  W arszaw ie.

Z W arszaw y donoszą:
Dnia 22 bm. w  południe nastąpiło otwar­

cie obrad 19-tej konferencji międzynarodowego 
zrzeszenia towarzystw kom unikacji powietrz­
nej.

Przybyli przedstawiciele Ameryki, Anglji, 
Holandii, Niemiec, Austrji, Szwa.jca.rji, W łoch, 
Danji. Norwegji, Szwecji, Węgier, Hiszipanji. 
Obrady zagaił prezes kongresu dr. Ig. W y  
gard, prezes rady nadzorczej polskiego Aero- 
lotu. W dalszym  ciągu przemawiał minister 
Ramocki, który podkreślił duże znaczenie ini­
cjatyw y prywatnej, oraz obecnego kongresu 
dla sprawry  rozwoju komunikacji powietrznej, 
poczem zakończono obrady. Zebrani udali się 
na przyjęcie w ydane przez ministra Rom oc- 
kiego. Bezpośrednio po przyjęciu rozpoczęły 
się na nowo obrady, które trw ały aż do go­
dziny 18.45. W ieczorem  uczestnicy kongre­
su obecni będą na galowem przedstawieniu 
w  Operze.

Na wcizoira.jszem popołudniowam posiedze­
niu obecni byli przedstawiciele 18-u towa­
rzystw komunikacji pawi e ta n  e<j z 16 państw. 
Poza delegatami, obecni byli przedstawiciele 
rządu polskiego. Obradom przew odniczył pre­
zes zarządu polskiej linji lotniczej, dyr. W y- 
gard- Poza.tem obecni byli delegaci Ligi Na­
rodów, międzynarodowej komisji lotnicze; 
i m iędzynarodowej Izby handlowej. Pierwszy 
punkt obrad dotyczył poczty lotniczej. Po 
dyskusji, stwierdzono, że sprawy tej nie da 
się , załatwić w  ciągu obecnej dwudniowej 
sesji, w obec czego w ybrano komisję, która 
ma zreferować sprawę na najbliższe posie­
dzenie Związku.

Następnie zajmowano się sprawą transpor­
tów kombinowanych kolejowo - lotniczych.
Sprawę tę referował dyrektor niemieckiej 

Hanzy W rońsky, który wygłosił na ten te­
mat dłuższy referat w  języku niemieckim. 
Referent uzasadniał konieczność współpracy 
lotnictwa z kolejnictwem, tak, aby się nauvza- 
jem uzupełniać i aby pociągi na przyszłość 
służyły do ruchu krótkodystanśowego, a rolę 
pociągów dalekobieżnych objęłoby lotnictwo. 
Na iem zamknięto posiedzenie, >

Następne posiedzenie rozpocznie się dziś 
w  godzinach porannych.

i

K R O N I K A .
Kraków, 23 lutego.

Ł ^ d i podwodna jako dar imie­
ninowy dla Marsz. Piłsudskiego.

Z W arszaw y donoszą: „Liga Mocarstwowe­
go Rozwoju Polski" w ydała do obywateli Rze­
czypospolitej odezwę, w  której, w związku ze 
zbliżają,cemi się imieninami pierwszego mar­
szałka Polski, Józefa Piłsudskiego, zwraca się 
do społeczeństwa o składanie ofiar pienięż­
nych  na pierwszą polską łódź podwodną im. 
marszałka Piłsudskiego.

O rewindykacje 
polskich muzealjów z Rosji.

Jak donosiliśm y, dr. Edward Kumtze, dy­
rektor Biblioteki Jagiellońskiej, wyjechał do 
Petersburga i M oskwy, aby, jako prezes dele­
gacji polskiej w  mieszanej komisji specjalnej, 
przeprowadzić dalsze rolkowania o załatwie­
nie spraw, dotychczas niezdecydow anych, 
z zakresu zwrotu polskiego mienia kultural­
nego. Dyr. Kuntze będzie przy odbiorze naj­
w ażniejszych muZealjów, które macą być 
obecnie wydane. Do przyjęcia tych przedmio­
tów ze strony polskiej został pow ołany czło­
nek delegacji polskiej, dr. Marjan Morelowski, 
kusuosz zbiorów państwowych na W awelu. 
Równocześnie, celem  w ybrania i odbioru 
z Enmiitaiża ekwiwalentów ego zbioru num izm a­
tycznego wizaimian za niedający się zidenty­
fikować zbiór Uniwersytetu warszawskiego, 
został -zaproszony jako ekspert delegacji pol­
skiej dr. Marjan Gumowski, dyrektor Muzeum 
W ielkopolskiego w Poznaniu.

Obok prac z działu muzeałjów, rozpoczyna 
się obecnie w  Petersburgu w ydzielanie akt 
z  archiwum centralnych w ładz rosyjskich 
(dawnych carskich), odnoszących się do te­
rytoriów  w chodzących  w  skład państwa pol­
skiego. Do tej dużej - pracy został na razie 
powołany jako ekspeirt radca ministerstwa 
W . R. i O. P. i zastępca głównego dyrektora 
archiw ów  państwowych, dr. Antoni Ryhair- 
ski. Po ustaleniu zasad odbioru i uzgodnie­
niu ich ze stroną sowiecką, zostaną delego­
w ani do pom ocy eksperci z poszczególnych 
zainteresowanych ministerstw.

Znowu ksiądz polski 
przed sądem sowieckim.

Z Mińska donoszą: W edług prasy sow iec­
kiej, przed sądem sowieckim w  Mohylewie 
ma stanąć ks. Marjan Sokołowski. Jest on 
oskarżony o okazywanie pom ocy organizacji 

dyw ersyjnej Owczaruka, którą w ładze so­
wieckie posądzały o kontakt z defanzywą 
polską. Prasa sowiecka twierdzi, że ks. Soko­
łowski działalność swą, skierowaną przeciwko 
władzy sowieckiej, .prowadził od roku 1921.

W Rosji wciął płoną fabryki.
Pisma ryskie donoszą z M oskwy: Mimo

wzmożonej czujności w  fabrykach, w  ciągu 
ostatnich dw óch dni podpalono ich kilka, 
a m ianowicie: w  Moskwie doszczętnie spło­
nęła fabryka n ici Kardolemta, a pożar szerzył 
się tak szybko, że 10 drużyn strażackich 
z trudem zapobiegło przeniesieniu się ognia 
na sąsiednie budynki. Spłonęła takize mo­
skiewska fabryka konserw. W Twer ze w y­
buchł kocioł, wskutek czego, spłonęła fabry­
ka „Kraisnara Zwierała", przyozem  ki-lku ro­
botników odniosło ciężkie rany W Leningra­
dzie olbrzym i pożar zniszczył fabrykę lamp, 
która dawniej należała do Towarzystwa akcyj­
nego „Jan Serkowski w  W arszaw ie". Na gór­
nych piętrach podczas pożaru znajdowało, się 
kilkunastu robotników i dwóch lekarzy, któ­
rzy doznali silnych oparzeń.

Tajemnicza zbrodnia w N. Jorku
Donoszą nam z N. Jorku: Policja tutejsza 

stara się w ykryć sprawców potwornej zbrodni. 
Na głównym  gościńcu znaleźli automobil iści 
kobietę, płonącą ogniem. Przygodni samary­
tanie stłumili ogień śniegiem i przywieźli bie­
dną kobietę do sanatorjnm, gdzie zmarła, nie 
odzyskawszy przytomności. Dochodzenia poli­
cji ustaliły, że trzydziestekilkoletnią kobietę 
wyrzucono z anta ze związanemi rękami i no­
gami, oblaną benzyną i podpaloną.

---------- o§0-----------
MROŹNA ZIMA zapanowała u nas i po raz 

trzeci w ciągu obecnego okresu zimowego zaczy­
na przybierać ostrzejsze formy. Wczoraj wieczo­
rem termometr spadł do —7 G., dziś o godiz 9-tej 

j rano było 11 stopni zimna, wkrótce jednak nastą- 
i pile ocieplenie i kolo. godz. 10.30 termometr wska 
I zyiwa! — t C, Zimno me daje się jednak dokuczli- 
’ wiej odczuwać, gdvż powietrze iest względnie apo- 
i kojne i niema aczniejszych wiatrów.

UROCZYSTY WIECZÓR KU CZCI ADAMA 
ASNYKA odbędzie się w niedzielę 26 b. m „ sta­
raniem Kola VI T. S. L. im. J. Słowackiego, w sa.li 
T. S. L. pnzy ul. św Anny 5, z następującym 
programem: przemówienie o Adamie Asnyku wy- 
powie dyr. dr. Anton] Mikulski' poezje Ada/ma 
Asnyka wygłoszą pp.' J. Balicki, Hanka Mosso- 
czówna, Wanda Tomaszkówna i VV ł. Zamorski, 
pieśni Galla. Niewiadomskiego Swienzyńskiego 
do słów Adama Asnyka odśpiewa p Ma."ja. 
Hamerska-Lewandowska, solo fortepianowe 
utwory Chopina — odegra p Maria Kliscewiez, 
programu dopełni występ kwintetu prof. FraniL 
saka Koniora. Wstęp wolny. Początek o g ■,
6 wtjczoreim* Wstęp wolny. *

O TOŻSAMOŚĆ O20EY GŁOSUJĄCEJ. Według 
arl. 75 ord. wyb. do Sejmu, każdy członek k o - 1 
misji wyborczej i każdy mąż zaufania może pod­
czas aktu glosowania w dniu wyborów' do Sejmu 
dnia 4 marca b. r. i do Senatu dnia 11 marca b. r. 
wystąpić z zarzutem co do tożsamości osoby glo­
sującego. W takim wypadku przewodniczący ko­
misji wyborczej za zgodą komisji wTyborczej, mo­
że zażądać o d . glosującego udowodnienia tożsa­
mości jego osoby. Jeżeli osoba, której tożsamość 
zoslala zakwestionowaną, nie przedstawi doku­
mentów, uznanych za wystarczające przez ko­
misję. może się powołać na świadectwo dwóch 
świadków osobiście znanych choćby jednemu 
członkowi komisji. Z powyższego zatem przepisu 
wynika, że wyborcy, udaiący się w dniu wyborów 
do glosowania, winni zaopatrzyć się w jakikol- 
wiekbądż' dokument, mogący stwierdzić tożsamość 
ich osoby (.np. paszport, legitymacja kolejowa, 
legitymacja tramwajowa i t p.). aby uniknąć 
ewentualnie w powyższym kierunku zarzutu, 
względnie, aby można len zarzut natychmiast 
odeprzeć.

SPRAWY MIEJSKIE. Pod przewodnictwem 
prez. Rollego i przy współudziale wiceprezyden­
tów: Ostrowskiego, dira Schneidra i dra Wielgus*, 
odbyło się w dniu 20 b. m. posiedzenie sekcji 
ekonomicznej Rady miejskiej Po powzięciu 
uchwały dopuszczającej wyjątkowo wysokość na 
23.50 m. dla budowanego przy ul. W ybickiego 
w Dz. XV przez Zakład pensyjny dla funkcjo- 
narjuszów we Lwowie — 5-piętrowego domu mie­
szkalnego, sekcja zatwierdziła: 1) projekt urzą­
dzenia i plan parku miejskiego na skalach „Krze­
mionki" przy ul. Tynieckiej w Dz. XI: 2) plamy 
parcelacji i regulacji gruntów: a) Spótka „Esge" 
w D.z. XVI. b) gruntów prywatnych w Dz. XIX 
za downem laiboratorjum wojskowem, e) takirhże 
gruntów w Dz. XVII vis-avis dawnej komtumacji; 
3) szereg linij regulacyjnych' w dzielnicach przy­
łączonych, a mianowicie: w Dz. X dla błoń miej­
skich na granicy Zakrzówlka-Borku Falęckiego, 
w l ) z .  XVI dla ulicy Bartosza G lowackego, 
w Dz. XVII dla drogi polnej vis a vis dawnej 
szkółki drtzewak, w Dz. XXI dla drogi oznaczo­
nej liczbą katastralną 84(P87. wreszcie w Dz. 
XXII dla części noyau podgórskiego między Wisłą 
a ul. Dekerta i dla nowej ulicy ,.Na Dolach".

Dla celów budowlanych uchwaliła sekcja wmio-' 
ski Magistratu w sprawie zamiany gruntów mię­
dzy gminą a współwłaścicielami prywatnymi 
w  Dz. XIII. oraz w sprawie sprzedaży Towarzy­
stwu Wzajemnej Pomocy urzędników gm ny stol; 
kiróll m. Krakowa miejskiej parcela poforteczmej 
przy Al. Krasińskiego w Dz. XII.

W  dalszym ciągu załatwiła sekcja sprawę prze- 
sfclepiania części m łynów ki. Rudawy w 
z prywatnych ręaJności w Dz IV, pnzv dli 
zowskiej, oraz sprawę zamiany między 
a prywatnymi właścicielami skrawków gi 
wych w Dz. VII dla wyrównania obop<j 
granic.

Wkońcu omówiła sekcja sprawę regulacji Ir 
pleksu gruntów przy ul. Ks. Marka w Dz. 
ora.z otwarcia przecznicy między ul. tlrzęd I 
i ul. Konarskiego w Dz. XV i udzieliła M ag-1 
towi pewnych dyrektyw w kierunku wprawa.^  
nia jeszcze drobnych zmian w planach, które bi 1.! 
na następnem posiedzeniu sekcji rozpatrzone i za-| 
twierdzone.

STYPENDJA DLA STUDENTÓW KRAK.
DEMJI GÓRNICZEJ. Firma Silesian American 
Corporation, do której należy Sp. akc. Giesche | 
w Katowicach, ubwonzyla z inicjatywy prezesa tej 
Spółki, p. Brooksa. cztery stypendia po 2.600 zł. J 
rocznie dla studentów Akademii górniczej w Kra­
kowie. Dwa stypendja przeznaczone są dla wy., 
dtzialu górniczego i dwa dla wydziału hutniczego! 
Stypendja nadawana będą przez komisję, w kić-ł 
rej skład wchodzą: przedstawiciele generalnej dyJ 
rekcji koncernu Giescha- rektoratu Akadem ji górl 
niczej w Krakowie i prof. Czeczot. Stypendja! 
które umożliwią odbycie 4-rem studentom calkoyyif 
tych studjów technicznych, otrzymać mają stu 
denci narodowości polskiej, którym środki n i 
pozwalają na ukończenie studjów. W  letnich mW 
siącach firma Giesche da stypendystom możnoś^ 
praktykowania na swvch kopalniach i bułach.

ZAMKNIĘCIE RACHUNKOWE FUNDUSZÓH 
GMINNYCH. Prezydjum krakowskiej gminy iz | 
ogłasza zamknięcie rachunkowe funduszów gmmr 
iizr. za rok 1926, z którego się okazuje, że naćj 
wyżka dochodów ponad preliminowane w budżfJ 
d e  kwoty wynosi łącznie około 38.000 zl., która 
przeniesiona została na rok 1927. Nadio wydano 
z dochodów r. 1926 kwotę około 40.000 z), na bu­
dowę nowego cmentarza. Wydatki w r. 1926 wv» 
niosły łącznie kwolę 536 000 zl., zaś na rok 192S 
są preliminowane w kwocie 930.000 zł., oprócz 
budżetu inwestycyjnego na budowę tanich do­
mów, zakładu starców, budowę cmentarza i prze­
budowę łaźni w kwocie 530.000 zł.

KONSULAT JUGOSŁOWIAŃSKI W KRAK04 
WIE. Rząd Jugoslawji zawiadomił ministerstwo* 
spraw zagranicznych w Warszawie, że otwiera 
trzv komslaty w Polsce: w Warszawie, Poznaniu 
i Krakowie.

ZAMACH SAMOBÓJCZY W  ARESZTACH PO-j 
LICYJNYCH. Dzisiejszej nocy zewezwano Pogotol 
we ratunkowe do aresztów policyjnych gdzie j< J 
dna z aresztanlek w czasie ataku histerycznefn 
połknęła odłamki szklą w zamiarze samobójc,zym| 
Desperalke przewieziono do szpitala.

KRADZIEŻE, MŁAMANIA I ARESZTÓW AND! 
Ze sklepu Maksa Schaehta przy ul. Florjańske 
36. skradiziono sztukę jedwabnej materii, wa.rfośo 
320 zl. Nieznani sprawcy włamali się do składu 
Salomona Berkowicza w Kvnku Podgórskim 11 
i skradli 50 skórek króliczych, wartości 1000 zł. 
W związku z tą kradzieżą aresztowano Jana Ko . ' 
na-rskiego i Manę Brózdę w chwuli. gdy usiłowali 
sprzedać skradzione skórki. Wreszcie przeo-owl 
OO. Cystersów z Mogiły. Robertowi Kucha.rz.-wiJ 
nrzznamy sprawca skradł z bryczki w ul. św. Tq 

i masza skórzaną teczkę, zawierającą książki szkd 
I ne i brewiarz.



Wielkie nadużycia poborowe.
Lwów, 23 lutego.

W czoraj przybyła do Lwowa specjalna ko­
misja śledcza, która przeprowadza śledztwo w 
(wykrytej ostatnio wielkiej aferze poborowej. 
Z  polecenia komisji przeprowadzono we Lwo­
wie szereg rewizyj oraz aresztowano kilka o- 
sób.

Szczegóły sprawy przedstawiają się nastę­
pująco:

YV ubiegłym miesiącu żandarmeria garni­
zonu kieleckiego wpadła na trop wielkiej afe­
ry poborowej, przycizem stwierdzono, że u- 
czestnicy jej rozsypani są po całej Polsce. —  
Slediziwo w ykazało, że zwalniano poboro­
wych od słnżby w  wojsku, wyrabiano ksią­
żeczki wojskowe przed czasem ukończenia

ne. Oswczędinościowy puch w szkołach równie się 
wzmaga. Pocztowe marki oszczędnościowe sprze­
dawane są uczniom i uczenicom w 3Ó0 szkołach, 

służby wojskowej. Ryły wypadki, że poborowy Liczba pełnych kart oszczędnościowych po 3 mar-
w idnjał na liście ewidencji w pułku, sam zaś 
do pułku nie jawił się, odbywał zatem służbę 
■tylko formalnie.

Dochodzenie żandarmerii w porozumieniu z 
policją śledczą doprowadziło do sensacyjnych 
reznitatów. Dotąd pod zarzutem nadużyć po­
borowych przytrzymano 200 osób, rekrutują­
cych  się przeważnie ze sfer byłych wojsko­
wych. Zawieszono w urzędowaniu kilkunastu 
urzędników wojskowych w Kielcach.

Ślady prowadzą do kilku miast. Ze względu 
na toczące siię śledztwo, szczegóły trzymane 
są w  tajemnicy, jak również i miasta, w któ­
rych śledztwo jest prowadzone.

Straszna śmierć czternastu górników
w Pensylwanii.

Donoszą z Nowego Jorku- 
Italia 21 bm. w ydarzyła się w New Ken- 

sington w stanie Pemsylwamjii straszna kata­
strofa. Z powodu roztopów zapadł się szyb

w kopalni węgla i 14 robotników znalazło 
śmierć pod lawiną ziemną. W arunki są tak 
niedogodne, że straż pogotowia nie mogła 
jeszcze dotrzeć do zasypanych.

ki wynosiła z dniem 31 stycznia b. r. 19.389 sztuk 
w łącznej sumie 58.137 marek. Były dnie, w któ­
rych przynoszono do Kasy po 600 pełnych kart 
oszczędnościowych. Jak widzimy, obok Berlina, 

i Schellerów i K.ranfizów, jest także Berlin pracu­
jący i oszczędzający.

ZAMKNIĘCIE SZKOŁY POLSKIEJ W BRA­
ZYLII. W llaipara w Brazylji zamknięto sizkolę 
polską, kierowaną przez p. J. Choińskiego, ponie­
waż p. Choiński nie uczył jakoby hijstorji i geo­
grafii Brazylji, ani języka portugalskiego i ponie­
waż dzieci w tei szkole nie śpiewają brazylijskie­
go hymnu narodowego.

NIEZWYKŁA ZBRODNIA, 7, Ołomuńca donoszą: 
Wpobliżu Ołomuńca dokonano strasznej zbrodni. 

Mianowicie 32-lełm.i maszynista, Ja.n Kowar, za­
trudniony w Mor. Ostrawie, gdzie miał kochankę, 
chciał się pozbyć swej żony i w  chwili, gdy żona 
słała przy kuchni, oblał ją nagle benzyną i za­
palił. Przechodnie, zauważywszy wydobywający 
się dym i niewwykly blask z mieszkania, zdołali 
w ybić zamknięto drzwi i dostać się do środka, 
gdzie ugasili ogień. Kowairowa, która jeszcze za­
chowała przytomność, opowiedziała o strasznym 
czyimie swego męża, Kowar tymczasem uciekł do' 
stajni, gdzie znaleziono go powieszonego na gwoź­
dziu. Przybyli żandarmi odcięli go i zdołali przy­
prowadzić do życia. Został on aresztowany. Zo­
na jego wskutek odniesionych oparzeń, wkrótce 
zmairla.

Z TOW ARZYSTW A MIŁOŚNIKÓW KSIĄŻKI.
W e czwartek dnia 23 b. m. o godiz. 8 wieczorem 
w czytelni Muzeum Przemysłowego wygłosi p. Ka­
zimierz Czachowski odczyt p. t. „Stanisław Przy­
byszewski". Wstęp wolny.

KLUB RADJOWY POLSKIEJ Y. M.C. A. ■zawia­
damia, że trzeci odczyl prof. dra Witolda W il­
kosza,, cylkdu odczytów z dziedziny radiotechniki 
fachowej, odbędzie się we czwartek 2 i b. m. 
w sali odozytowaj Polskiej YMCA (ul. Krowoder­
ska 8), o godz. 20-tej. Odczyt ton jest dostępny 
dla wszystkich interesujących się zagadnieniami 
i problemami radlia. W  programie teorja lampy 
■tróijebkfcrodowej. Wstęp 50 gr. Uczestnicy Polskiej 
YMCA płacą 25 gr.

WIECZÓW AUTORSKI ROMANA BRAND- 
STAETTERA I JULJUSZA W IT WITKOWERA 
odbędzie się we czwartek, dnia 23 b. m. o godz. 
7 wieczorem w  sali Kollegjum wykładów nauko­
w ych (Bymek gl., Linja A-B),

Zm arli:
—  Eugenjusz Kraus, em. sędzia okręgowy, zmarł 

w  dniu 21 b. m. w Krakowie w  wraku lat 63. 
Zmarły cieszył się wskutek siwej znanej prawości 
charakteru i zalet sędziowskich, wielkiiem poważa­
niem wśród kolegów zawodowych i palestry. Był 
bratem prezesa krakowskiej Izby kontroli pań­
stwowej, dra W łodzimierza Krausa. Zwłoki prze­
wieziono do Lwowa, gdzie będą pochowane w gro­
bowcu rodzinnym w sobotę 25 b. m.

ZAMIAST WIEŃCA NA TRUMNĘ zmarłego 
członka, ś. p. Józefa Ferdynanda Massara, zlo- 

llzba handlowa i przemysłowa w Krakowie 
na sizpitał OO. Bonifratrów.

Z  k r a j u .
IEC „DOMOWEGO WYKSZTAŁCENIA11 

RMJI. W  ziw.iązlku z warunkami przyjęcia na 
szkoły podchorążych w oficerskiej szkole pie- 

iły, ministerstwo spraw wojskowych komuniiku- 
że w roku 1928 mogą ubiegać się o przyjęcie 
szkoły jedynie kandydaci, posiadający ukończo­

ną sakolę średnią ogólno-ksztalcącą (z prawami 
'państwowemu) i ze świadectwem dojrzałości. Po­
dania kandydatów, nie odpowiadających wspom­
nianym wyżej warunkom, będą zwracane peten­
tom. Żadne przyjęcia „w  dirodze wyjątku" nie bę­
dą miały miejsca.

STAN BUDOWY TUNELU W  WARSZAWIE. 
Budowa tuinelu kolejowego w Aleji Jerozolimskiej 
na odcinku do ul. Kruczej i 50 metrów poza nią, 
jest już ukończona. Sklepienie jest już wykonane 

zasypane ziemią. Gdy ziemia osiądzie i beton 
ietężeje, nastąpi wybrukowanie jezdni i oddanie 
tego odcinka do użytku w pierwszych diniach w io­
sennych. Według zamierzonego programu robót, 

tym roku tunel ma być wykonany do ul. Mar- 
załikowskiej na przestrzeni 250 metrów.

40-LECIE PRACY DZIENNIKARSKIEJ. Z Po­
nawia donoszą: Wczoraj wieczorem z okazji
0-iecia pracy dziennikarskiej redaktora Dionizego 
'rólikowskiego, Syndykat dziennikarzy wielkopol­

skich wydal bankiet. Bankiet zgromadził liozme 
grono dziennikarzy poznańskich, przedstawicieli 
Związku liiiteiratów zawodowych i t. d. W ygłoszono 
szereg toastów i przemówień, świadczących o wiet- 

:;ej syrrrpatji, jaką cieszy się p. Królikowski 
kolach kolegów.

ŻYW A POCHODNIA NASTĘPSTWEM NIESNA­
SEK MAŁŻEŃSKICH. W  Warszawie przy ul. Dłu­
giej nr, 18 mieszkali małżonkowie Chojnowscy, 
"trzymująry się ze sprzedaży papierosów w kio­
sku na Krakowskiem Przedmieściu. Pożycie ich 
zatruwały częste waśnie i spory, powodowane za- 
udrością męża o ładną i zalotną żonę. W e wto­
rek po gwałtownej kłótki, Chojnowski oddalił się 
z domu. Po jakimiś czasie sąsiedzi Chojnowskich 
usłyszeli przeraźliwy krzyk —  oto Chojnowska, 
nie Snogąc przeboleć zarzutów stawianych przez 
męża, oblała się benzyną i podpaliła. Przybyły 
lekarz odwiózł nieszczęśliwą w stanie bardzo 
■ciężkim do szpitala św. Ducha.

GMACHY SZKÓŁ HANDLOWYCH WE LW O­
WIE. Dzięki poparciu ministerstwa oświaty, mia- 
yto Lwów jeszcze w roku bieżącym przystąpi do 

zbudowy gmachu szkoły ekonomiczno-handlowej, 
mieszczącej się przy ul. Skambkowskiej. Przez •wy- 

dowaniie nowego skrzydła gmachu o tyle się 
tozs-zerzy, że będzie mógł pomieścić cały kom- 

leks szkól handlowych, jako to: 1) liceum z kur- 
2-letnim, 2) szkołę ekonomiczno-handlową 

z kursem 4-letuim, 3) trzyletnią szkolą handlową 
dokształcającą, 4) jednoroczną przysposobienia 
kupieckiego i 5) jednoroczny kurs handlowy dla 
abiturientów. Ogółem we wszystkich tych szko- 
ach znajdzie nauikę do 1D00 uczniów. 

RZECZYWIŚCIE... „NIEPOTRZEBNE PYTA- 
IE‘‘ . Sąd okręgowy warszawski na posiedzeniu 
i 2 b. m. zatwierdził konfiskatę, dokonana przez 
msa.rza rządowego m\ 47 „W arszawianki" za 

rtykul p. t. „Niepotrzebne pytanie", w którym 
lakom ^Warszawianki" między inaęmi czyniła

zanzut rządowi kierowania się przy nominacji 
urzędników wz<rtiyla,mń partyjnemu.

UPADEK ENDECKIEGO PISEMKA. Szumnie 
przed dworna tygodniami zapowiedziany ./dzien­
nik" lwowski; mający reprezentować idee obozu 
narodowego, w rzeczywistości dwuikartlkowa, na 
•niskim poziomie utrzymana ulotka p. t. „Sztandar 
Polaki", przestał wychodzić.

ROZSZALAŁY STARZEC RANI ŚMIERTELNIE 
SYNA, SYNOWĄ I SŁUŻĄCĄ. Stefanowicize, go­
spodarze wsi Jainkowiicize, w pow. kostopolsktm, 
znani byli w okolicy z 'zamożności i ze zgorsze­
niem komentowano w całej wsi ciągle kłótnie 
ojca i syna. w których nierzadko dochodziło do 
bójek. Ostatnio w nocy, po szczególnie gwałto­
wnej awanturze, ojciec wyciągnął z ukrycia długi 
bagnet rosyjski i zakradł się do i.ziby, w  której 
spal jogo syn z żoną. W  chwili, kiedy mściwy 
sitarzcc był już przy łóżku, syn jego zbudził się, 
jakby przeczuwając grożącą mu śmierć. Wlnet 
między nimi rozpoczęła się krwawa walka, w cza­
sie której ojciec zadał synowi kilka głębokich 
pchnięć bagnetem. Zibudizona ze snu synowa i słu­
żąca z trudem oderwały stanca od ociekającej 
krwią ofiairy. W  czasie liójki m ściwy ojciec zranił 
i synową i służącą w głowę. W  chwilę potem na 
wołanie kobiet o pomoc, przybiegli sąsiedzi. Sta­
rego Stefanowicza aresiztowa.no, ciężko rannego 
syna przewieziono do szpitala.

ŚMIERĆ TRZECH ZŁODZIEI POD KOŁAMI PO­
CIĄGU. Dnia 19 b. m. około godz. 19-łej pociąg 
osobowy, zdążający ze Lwowa do Krakowa, w po­
bliżu Gródka Jagiellońskiego najechał na fcnz-ech 
pijanych m ężczyzn, którzy trzymając się pod rę­
kę. i śpiewając, szli wzdłuż toiu. W szyscy trzej 
dostali się pod koła pociągu, a ciała ich zostały 
formalnie zmasakrowane. 'Dopiero, gdy wszystkie 
wagony przejechały przez nieszczęśliwców, zdo­
łano zatrzymać pociąg. 0  wypadku zawiadomione 
powiatową komendę P. P. w Gródku Jagiellońskim. 
Wdrożone dochodzenia wykazały, że zabitymi są 
znani złodzieje kolejowi: Antoni DzwonLk, Michał 
Iloma, oraz Michał Koty laik, którzy wracali do 
domu z wesela.

ŚMIERĆ TROJGA DZIECI SZKOLNYCH POD 
KOŁAMI POCIĄGU. Na limu kolejowej Chojnice— 
Tczew, niedaleko od stacji Zblewo (pow. Staro­
gard), gromadka dzieci, składająca się z pięciu 
wracających ze szkoły, zbliżyła się do barjer, któ­
re były zamknięte. Po pewnym czasie przejechał 
pociąg od stromy Tczewa, lecz barjery przez pe­
wien czas nie podnoszono,, gdyż z przeciwnej stro­
ny spodziewany był pociąg, czego dzieci niewąt­
pliwie nie wiedziały i nie rozumiały. To też, biedy 
pierwszy przemknął przed ich oczami, poczekały 
chwilkę, aż wreszcie zniecierpliwione, podniosły 
sobie same barierę w zamierzeniu przekroczenia 
toru kolejowego; w tej chwili nadjechał pociąg 
ze strony Chojnic. Pierwsza para dzieci mogła 
jeszcze tuż przed samym parowozem odskoczyć 
na bok. ratując siię temsaimam, podczas gdy dal­
sza trójka dostała się pod koła pociągu, które 
'dwoje ,z pośród nich zm iażdżyły formalnie, a trze­
ciemu obcięły obie nogi. Po zatrzymaniu pociągu, 
wydobyto z pomiędzy gól zmasakrowane zupełnie 
ciała, a ciężko rannego przewieziono natyc.hmaist 
do Starogardu, gdzie niebawem, pomimo zabiegów 
lekarskich, zmarł. Wiinę w  tym -wypadku ponoszą 
■wyłącznie daieoi same, które n-ie czekając na 
podniesienie ba.rjery, przekroczyły tor kolejowy.

Z e  ś w i a r f o .
WATYKAN ZACIĄGA POŻYCZKĘ W  CHICAGO

Ba-nk w Chicago udzieli pożyczki dla Watykanu 
w sumie 1 'A miłjona dolarów, przeznaczonych 
na budowę iusłytiutiu centralnego dla prac mi-* 
svjnych.

DEMONSTRACJA STUDENTÓW KOWIEŃSKICH 
PRZECIW POLSKIEMU FILMOWI. Z Kowna do­
noszą: Studenci uniwersytetu miejscowego demon­
strowali przeciwko wyświetlaniu polskiego filmu 
według porwieeci Mniszkówny „Trędowata". Stu­
denci, „uzbrojeni" w atrament, usiłowali oblać 
nim ekran, lecz w łaście i o! klina, zauważywszy 
to, zawołał policję. Przybyłe organa bez-pieetzeń- 
stwa rozprószyły manifestantów W  ten sposób 
uniknięto awantury wawnątrz lokalu. Jednakże 
wychodząc, stuidenci zdrapali i oblali atramentom

“  d r a p a c z  o  55 PIĘTRACH. W  Nowym Jorku 
■rozpocznie się wkrótce budowa nowego drapacza 
o wysokości 55 pięter. Koszta budówV wyniosą 
50 miiljonów dolarów. Olbrzymi tern budy.nek stanie 
prav ul. 51 -ei.

RUCH OSZCZĘDNOŚCIOWY W  BERLINIE. 
Wkladlki w Kasie oszczędności miasta Berlina 
osiągnęły w styczniki największy ruch miesięcz­
ny, począwszy od roiku 1924. Stan wkładek z koń­
cem grudnia 1927 r. wynosił 195-297.000 marek, 
a więc w ciągu jednego miesiąca slau wkładek 
powiększył się o 12,240.000 mairek. Oszczędności 
w skarbonkach domowych rozwijają się pomyślnne.

Po zamtalędu Kroniki.
M iljoa złotych na rozpoczęcie budowy  

gmachu Biblioteki J a g ie llo ń sk ie j
Towarzystwa knltnralno-naukowe, które 

zw róciły  się z petycją d'o p. wiceprem iera 
Bartla w sprawie budowy nowego gmachu Bi- 
bljofeki Jagiellońskiej, otrzym ały dziś wiado­
m ość, że wstawiono do budżetu pierwszą ratę 
w kwocie jednego miłjona na rozpoczęcie 
budowy Bibłj. Jagiell. W obec powyższej w ia­
dom ości spodziewać się należy, że z wiosną 
r. b. rozpoczęte zostaną prace nad wzniesie­
niem nowego gmachu na placn ofiarowanym 
przez gminę miasta Krakowa.

Podpisane Towarzystwa postanowiły złożyć 
na ręce p. wiceprem iera Bartla serdeczne po- 
diziękowa.niie za tak gorące zajęcie się losem 
tej najstarszej książnicy polskiej. Towarzystwo 
Przyjaciół Bibijoteki Jagiell., Towarzystwo Mi­
łośników Książki w  Krakowie, Towarzystwo 
M iłośników Histccji i Zabytk. m. Krakowa.

czono 10 miliomów rubli. Pozatem centc 
komitet w ykonaw czy postanowił nadać 
czerw onego szłandaru flocie bałtycką 
znacznej liczbie osób, między innym i Ka 
nowi, Petrowskie-mu, Unszlichtowi i innyu

Trzęsienie ziemi w  Jerozolim!
(Telegram, iskrowi/ „N. Reformy")-

Londyn, 23 lutego. W  Jerozolimie od 
wczoraj dwa silne wstrząśnienia ziemi.

Austriacki arcyksiążę Leopol 
spoliczkowany.

Nowy Jork, 23 lutego. „D aily  Miiror" dono-\ 
si o skandalicznej aferze, którą sprowokował 
arcyksiążę Leopold Habsburg, obecnie artysta 
film owy w N- Jorku, swojem  nie arcyfcsiążę- 
cem  zachowaniem  się w domu znanych mi­
liarderów państwa Holmesów- Jak podaje 
„D aily M irror", aircyksiążę zjaw ił się tam nie- 
izaproazony w  towarzystwie swego sekretarza, 
mim o to przyjęto go bardzo serdecznie i zapro­
szono na kolację w gronie najbliższych  przy­
jaciół gospodarzy. Wkrótce' jednak arcyksiążę 
zaczął opow iadać tak pieprzne dow cipy, a je­
go sekretarz stał się tak natarczyw y w obec 
synow ej pani domu, że młody Holmes apo- 
lic-zikował natręta. W obronie swego sekretarza 
rzucił się arcyibsiążę na Holmesa, został je­
dnak spoliczkowany i wraz z sekretarzem 
w yproszony za drzwi, Arcyksiążę komentuje 
aferę w  gazetach w  len sposób, że sekretarza 
jpgo napadnięto niewinnie skutkiem pom ył­
ki młodego Holmesa, ponieważ panią Holmes 
napastow ał nie sekertarz, lecz pewien angiel­
ski kapitan.

Z s a l i  § q d o w e f .

bryłkach, warsztatach i instytucjach. Konrtet 
w ykonaw czy związku socjalistycznych repu­
blik Tad przyznał znaczne ułailwien ;a i przy­
wileje byłym  partyzantom i gwardzistom ro­
syjskimi yv zakresie podatków, rent i nauk: 
szkolnej dla ich dzieci. Odpowiednie postano­
w ienia przewidują przyznanie specjalnych 

Skarbonek tych wvda.no 19.90(7. Do 31 grudnia i Rrnckłszów w  okresie dw óch lat na P Lzeby 
1927 r. było 49,800 wypróżnień, z których uzy-1 kształcenia fachowego arm j czerw o U, oraz 
skano 1,509,00Q macek, jako wkładki procastowa-1 poprawy, bytu oiictiWw. A a ten cel p rzena-

T e l e g r a m y .

G DudouuĘ wielkiego gmachu opery
w Warszawie.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 23 lutego. Magistrat m. stół.

W arszaw y polecił w ydziałow i technicznemu 
zająć się wykonaniem  uchw ały rady miejskiej 
w  sprawie przystąpienia do budow y w ielkie­
go gmachu opory, celem  uczczenia 10-lecia 
istnienia odrodzonego państwa polskiego. R ó ­
w nocześnie na okres przejściowy w ydział tech 
niczny ma opracować sprawę budow y kurty­
n y 'że la zn e j w  obecnym  teatrze W ielkim dia 
uniknięcia niebezpieczeństwa -pożaru.

Zażegnanie za ta rg i metalowego 
w  Niemczech.

(Telegram iskrowy „N. Reformy").
Berlin, 23 lutego. Robotnicy metalowi w 

środkowych Niem czech po-stanowili podjąć w 
piątek pracę. W obec tego zatarg w  przemyśle 
m etalow ym  został zażegnany.

B . rosyjski m inister sprawiedliwości 
s k a za n y za  o s zu s tw o  w e k slo w e .

(Telegram iskrowy „N. Reformy").
Paryż, 23 lutego. B. rosyjski minisfer spra­

wiedliwości Schreider skazany został w czoraj 
iprzez paryski trybunał na 3 miesiące więzie- 
nai za oszukańcze zrealizowanie weksli.

Zbuntowana załoga  statku włoskiego  
uw ięziona w Gdańsku.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Gdańsk, 22 lutego (A W ). Załoga włoskiego 

statku „Maria-Teresa“ , który 7. powodu uszko­
dzeń przyholow any został do Gdańska, w y ­
powiedziała posłuszeństwo kapitanowi, w obec 
czego została aresztowana i osadzona w wię- 
zieniu gdańskiem.

Dziesięciolecie armji czerwonej.
Moskwa, 23 lutego (Pał-Radio). Dzisiaj bę­

dzie ohchodiz on a uroczyście dziesiąta roczni­
ca istnienia armji czerwonej. Na terenie ca łe ­
go związku socjalistycznych jeipu-blik rad od­
byw ają się uroczyste zebrania w  wojsku, fa- | egzemplarz ilustrowanego dodatku „II. * K.

Kraków, 23 lutego.
0  ZAMORDOWANIE DOZORCY STAWU 

W  DUBIU.
W  ciągu w czorajszej rozprawy w  sądzie 

oikir. karnym  w  Krakowie o zam ordowanie do-- 
izorcy stawu w  Diubiu —  przesłuchano dalej 
św. w yw iadow cę M rowca, z zeznań którego 
okazuje się, że w  sprawie zam ordowania po­
sterunkowego M ilczą przyaresztowano rów ­
n ież innych sprawców, a to Piotra M achow ­
skiego, Józefa M achowskiego i Franciszka 
Jachnę, którzy znajdują się w areszcie śled­
czym  pod zarzutem tej samej zbrodni. W obec 
tego, że obrońca dr Rosen-zwelg wykaizuje, iż 
obecnie są dwie gtru.py sp-rawców podejrza­
n ych  o ten sam mord, prokurator Stąipor za - 
w nioskow ał o przesłuchanie M achowskich i  
Jachny jako świadków. Obrońca dr A schen- 
brenner sprzeciw ia s-ię temu, tw ierdząc, iż  
iprzy przesłuchaniu, jedni spraw cy będą się 
starali w inę zw alić na drugich. Po naradzie 
trybunału, przew odniczący dr Kaczmarski, ti- 
iznając stanowisko obrony, zarządził przęsłu 
chanie zawn-iosikowanych świadków, lecz nie 
na s-arn fakt zam ordowania posterunkowego 
M ilczą, tylko na dalsze fakty, mogące w y­
świetlić sprawę.

Na dzisiejszej rozprawie przew odniczący 
przesłuchiw ał świadka Kulika, który obciąży! 
sweimi, zeiz-nan-iami innych  sprawców  w oso ­
bach Piotra M achowskiego, Franciszka Jachny 
-i Józefa M achowskiego, opisując jak pnzez 
długie m iesiąca starał się zdobyć ich zaufa­
nie. W reszcie przyznali się w obec niego, że 
dokonali morderstwa na osobie posterunko­
w ego Mitoza. Przew odniczący postanow i! 
przeprowadzić konfrontację między Kulikiem 
a w ym ienionym i, w yrażając opinję, że przed­
stawienie sprawy przez Kulika jest wysoce 
nieprawdopodobne.

Zeznawa-t również komisarz P. P- Skalski, 
który przedstawił przebieg dochodzeń poli­
cy jnych - Po orzeczeniu znaw ców  i przesłu­
chaniu jeszcze kilku świ-adków odw odow ych, 
nastąpią przemówienia prokuratora i obroń­
cy , poczem  późnym  w ieczorem  zapadnie w y ­
rok.

0  NADUŻYCIA W  D. 0 . K. KRAKÓW.
Na w czorajszej popołudniowej rozprawie 

przeciw  kap. Remeirowi przesłuchano świadka 
Roberta Ameisena, byłego cyw ilnego urzędni­
ka D. 0. K., który pracował z por. Lejczakiem . 
Ponieważ świadek ten zeznał odm iennie, an i- 
żeli w  śledztwie sądowem, przeto na zgodny 
wniosek prokuratora Żebrackiego i obrońcy  
dra Kwiecińskiego, przystąpiono do przesłu­
chania sędziego śledczego, majora Raczka Po 
jego przesłuchaniu sąd na wniosek prokurato­
ra spisa! ze świadkiem Amei-se-nem odrębny 
protokół, celem  przesłania tegoż pro-lokółu są­
dowi cyw ilnem u z powodu podejrzenia św. 
Am eisena o złożenie fałszyw ych  zeznań.

Z PROCESU O ZAMORDOWANIE 
SP. KURATORA SOBINSKIEG-

Na wczorajszej r-ozipraiwie odczytywano; 
w  dalszyim ciągu akta sądowe. Przewodni­
czący  trybunału w ręczył sędziom  przysię­

głym znajdujący się w  aktach śledczych

C.“ , w którym znajdowała się odbitka odno­
śnej stronicy „Surmy", nielegalnego organu 
U O. W. z artykułom, przyznającym , iż za­
mordowanie ś. p. Sobińskiego było dziełem ter. 
organizacji. Jak wiadomo, ten dodatek „U. K. 
C.“ znaleziono przy Atamańcznku w czasie 
aresztowania go w  Osmotodizie. Sędziowie 
przysięgli z zainteresowaniem odczytywali 
odbitkę nader rzadkiego czasopisma antypań- 
stwowegOi
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Z TEATRU M IM. J. SŁCWACKIEFO. Dziś, we 
czwartak, „Dama Kaimelgowa." po ra.z 13-ty. Sztuka 
Dumasa, ciesząca się niieisłafaącem powodzeń 'em, 
powtórzoną będeie jjazoze jutro, poczerń ustąpi 
miejsca nowości Władysława Fodo,ia ,-Dir. Julia 
SzaŁo". W iększość pensonata kobiecego i męskie­
go bier,2 : udizial v- próbach z jjiierwszej części 
„Faarsla", którem.i kieruje dyr. Nowakowski.

Z TEATRU ,,NOWOŚCI". Dziś, we czwartek 23 
•1 w piątek, wieczorem Krowoderskie Zuchy". 
W i obotę po poludimiu o godz. 3.30 po cenach 
caLki ani żnńifonych (2.50 -/i. do 50 g r ) „Białe far- 
toszk ‘ K. łKrumJowsikiego, wieczorem „Zuchy 
Krowoderskie". W  niedzielę po południu o godz. 
3.30 „Dwaj złodzieje", wieczorem o goiz. r’ .30 
„Białe fartuszki".

W antraktach wieczornych przedstawień w pią­
tek, sobotę i niedzielę będzie się produkował te­
lepata, odgadywacz. myśld, Sc yller-Szkoło lik z War­
szawy.

Tr ipa cygańska, zakontraktowana do „Piękne­
go Riga" składa się z JoUkiunastiu urodziwych dzie- 
r/uch cygańskich i dziarskich chłopaków, któnzy 
■w obozie swym (akt I „Bigo") wykonają pnzy 
własnej muzyce oryginalne tańce i pieśni cy­
gańskie.

REPERTUARY:
TEATR IM SŁOWACKIEGO:

Ozwar‘ek: „Dam? Kameljowa".
Piątes. ,J)ama. Kjuneljowa1.
Sobota: ,vDr, Julja Seafoo" (premijeirL nowość).

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI*1.
Czwartek „Krowoderskie Zuchy".
Piątek „Krowoderskie Zuchy".
oofoota Po polu im ru Białe fartuszyi", wieczo- 

'am .Krowoderskie Zuchy".
Niedziela: Po południu „Dwaj zlodzieie", wie­

czkiem „Białe fartusizki".

Co grają dzisiaj w kinach.
Bagatela: „General" (Buster Keafon).
Cum „Śmiertelna jazda ekspresem".
Nowości: „Oaza miłości" (R. Barthemels). 
Promień: .Nowoczesna Dubarrv“ (M. Korda). 
Sztuki : „Lew Mongołów" (1. Możżuchin). 
Ucioeha: „Miłość — Młodość — Szaleństwo" (A. 

La Fayette E. Holt i Er Verebas).
W arszawa: „Tragedja nocy karnawałowej". 
Wanda" „Yerdun".

Z  w ędrów ek po kinach kra ko w skich .
(Kinu Bagatela —  „Generał*'. Kino Sztuka —  

„L ew Mongolow**).
Film „G enerał" wytwórni „United Artiists" 

’'-5t skom ponowany przez Busteira Keatona,, 
fi-óry gira też w  nim główną, i jedyną prawie 
rotę. Reszta bowiem  osób występuję cycb po­
jedynczo lub zbiorowo, to tylko tło dla boha­
tera. Film miiirno to, czy  właśnie dlatego, jest 
doskonały. Buster Keafon zrobił w niim co 
miósł najwięcej, możina powiedizieć. że prze­
szedł samego siebie. Do tai pory groteski jego 
b y ły  pom ysłowe i o wielkiej siile rozśm iesza­
nia, jednakże dość płaskie; obecnie Buster 
Keatoii pogłębił swó j komizm psycholosicznie 
i  stworzona przez niego sylwetka „bohatera" 
Tniimowo'1 i śmiesznego zewnętrznie, w istocie 
mającego -wszystkie duchowe cech y  bohater­
stwa, jest-godna najlepszej , kreacji Charlie 
Ohaiplima, pod którego w pływ em  zresztą nie­
wątpliw ie się znajduje. Dzięki ternu, jak rów ­
nież dzięki doskonałej kom pozycji scenariusza 
zainteresoiwanie i sympatia w idza nie opusz­
czają bohatera a-ni na ehwiilę i są tak. wielkie, 
że niektórzy widzowie z wiidowni na głos „p o­
m agają" w tych mniejszych momentach ak­
cji. Jednem słowem  film równie dobry, jak 
m ało banalny.

Innego rodzaju znam iona oryginalności ma 
w yśw ietlany obecnie w „S ztuce" film „L ew  
Alogołow". .lestto jeden z tak zw anych filmów 
„aw angardy" forytow anych obecnie w Paryżu, 
gdzie reżyser zmainy już ze sw ych nomysłów 
realizacyjnych , Jean Epstełm, w każdym  ak­
cie stara się o jakąś nową formę dekoracji, 
mnosaimowile zestawienia i silne kontrasty. —  
Poniew aż przytem „Lew  M ogolów " ma wspa­
niałą wystawę i słynnego M ozżuchina w  roli 
głównego bohatera, powodzenie jego jest za­
pewnione. Techniczne wytkonanie poszczegól­
nych  obrazów jest pierwszorzędne, fabuła sen­
sacyjna z domieszką egzotyczności. (stm.)

Z R a tffo .
P r o g r a m  s t a t u i  r a d i o f o n i c z n u c h

na płatek, dnia 24 lu tego  1928 r.
K rak ów  (566). Godz. 12: TraasiU. syffn. czasu, h e j­

nału z w ieży  M a ria ck ie j. kom. lottfi m eteor.. orax 
koncert p łyt g ram ofon ow ych  godz. 15—10.20: Transm . 
kom. raeteor., oraz ąoep., godz. 17.20—17.45: O dczyt p. 
t. ..W śród  książek n iem ieck ich ’4 — w ygi. p. M. Krze 
tuska. godz. 17.45— 18.55: Transm . l W arszaw y, godz, 
19.05— 19.15: R ozm aitości, go-dz. 19.35—‘20: O dczyt p. t. 
„P rzeg lą d  g e o g ra f  i ozno - st<>«p>k1 a rcc,y‘ * — w ygł. dr W . 
O rm icki, asyst. U. J ., godz. 20—20.15: Transm . hejnału  
z w ieży  M a ria ck ie j, kom. sp ortow y , godz. 20.15: 
Tranem . ?. F ilharm on ji W arszaw sk ie j.

K a tow ic*  (422). Godz. 10.20— Ib.40: Kom . Pol&k. Zw. 
Zrzesz. Got>p. W o j. §1., godz. 16.49—17.05: Odczyt p. t.. 
„W ra żen ia  z A fry k i P ółnocn ej, T un is44 — w ygi. prof. 
K. F ajans, godz. 17.05— 17.20: K om . W yd z. sk arbow ego 
W o j. ś l., godz. 17.20—1745: W yk ła d  h istorii Polski. 
17*45—18.55: K on cert p op oł. z W arszaw y, ginlz. 18.55— 
19.15: Kom. Tow . T atrzańek iepo i et trtow y , godz.
19.15— 19.30: rkyzm a ilo śc i, godz. 19.30—1 9..': O dczyt p. t. 
*,0 kredycie  d ługoterm inow ym  z  uw zględnieniem  tej 
fo rm y  w Banku G<**p. K r a j.4’ — w y g i. dr J an u u łow  
ski. godz. 19.55—20.15: Pogndnnka m uzyczna z cy k lu : 
„U z ie je  m nzyk i4 - w ygł. p ro f. St. N iew iadom ski. g.
20.15—22: Transm . koncertu  syin f. z F iiharm . W arsz., 
godz. 22—22.80: S ygn a ł em sn  i kom. IJA T  1 p o lic y jn y . 
givdz. 2L.30—22.50: S krzynka pocztowa w język u  frane. 
KoręM). zagraniczną  oph)vvi dyr. prng Lamów rad jo- 
s ta cji k a tow ick ie j, p ro f. T ym ien ieck i.

W arszaw a (11U). Godz. 12: S ygn . cza^u. hejnał z 
wieży M ariack ie j, kom. lotn .-m eteor., oraz nadpro 
gram , godz. 15*—15.20: Kom . m eteor., gosp., godz. 15.20— 
16.20: Przerw a, godz. 16.20— 16.40: P rzegląd  w ydaw nictw  
p e r io d y czn y ch " — om ów i p ro f. ET. M ościck i, godz. 
16.40—17.05: O dczyt p. t. „E lem ent m uzyczny w sztuce 
w ło s k ie j"  (dzia ł „S ztu k a ") — w ygł. dr M arjan Hen 
zel. godz. 17.05—17.20: Przerw a, godz. 17.20—17.45: Od­
czyt p. t. „B ib lio te k a  polska w P a ry żu " — w y g ł. dr 
Lewak, godz. 17.45: K oncert w w yklinaniu ork iestry 
dom rzystów  pod dyr. Baz. Z u brzy ck iego , godz. 19.05— 
19.15: Kom . ro ln . oraz transm isja  z K rakow a notowań 
g ie łd y  zbożow ej krak., godz . 19.15—19.30: R ozm aitości, 
godz. 19’.30—19.55: O dczyt z działu „ l ly g je n a  i m edy­
cy n a 44, godz. 19.55—20,15: Pogadanka m uzyc’ aa z cyk lu  
„Dzde.ie m uzyki4' ~  w yg ł, p rof. St. N iew iadom ski, g. 
20.15: Tranem , z F iiharm . W arsz. koncertu sytnf. W y ­
k onaw cy: O rkiestra fiiharm . pod dyr. V olk inara An- 
dreae. godz. 22—22.05; S ygn a ł czasu i ko-m. lotn .-m et., 
godz. 22.05—22.20: K om unikaty PAT, godz. *22.20—22.40: 
K o m u n ik a ty  p o lic y jn y , sportow y.

Poznań (344.8). Godz. 13: N otow ania g ie łd y  zbożowo- 
to w „ godz. 13.15—14.30: K oncert kwintetu p. Caatella- 
niego. godz, 14: W  przerw ie  konc. notow ania  g ie łdy  
p ie n io n e j ,  god z  14.30: Kom . PA T. godz. 17.05—17.30: 
Odczyt p. t. ,.0  zak ładaniu  i u trzym yw aniu  publicz  
nych szkół p ow szech n ych 44 — w ygł. p. radca Kur. 
Rn.nkowiski (z cyk lu  org. przez K u ratoriu m  okr. szk., 
godz. 17.30— 17.45: B iu letyn Z jednoczen ia  M łodzieży
Polek.. gcnlz. 17.45—18.45: A u d yc ja  literacka. godz, 
18.45—19.15: N adprogram  w y g ł. p. J. W arneck i, godz.
19.15—19.30: „S i!v a  r e iu m "  czy li rzeczy ciekaw e wy 
brane i w ygł. przez p. Boi. B usinkiew ieza, red. T y g o ­
dnia  R ad jow ego, godz. 19.30—19.55: O dczyt p. t. „Z  
sym bolik i w szech św ia tow ej" — w ygł. ks. L. B ernack i, 
godz. 19.55—20.10: Koim. gofipodarczy, godz. 20.15 
T ransm . koncertu  sym f. F iiharm . W arszaw sk ie j, sy 
gnał czasu kom. m eteor, ł PA T.

W iln o  (435). Godz. 16.40—16.55: C hw ilka litew ska, g. 
16.55— 17.20: „N a  szczytach  sztuki p o lsk ie j"  (G rottger, 
M atejko. W ysp ia ń sk i) od czy t  z działu „S z tu k a " w ygt. 
konserw ator R om er, godz. 17.20—17.45: „S k rzyn k a  
p ocztow a44 — w ygł. kier. prngram . Pol. R ad ja  w W il­
nie W , ITnłowicz, godz. 17.45— 19: K oneert popoł. o rk ie ­
stry pod d yr . pro f. Al. K on torow icza . S olistk a: J, 
K orsak T argow sk a  (śpiew ), godz. ,19—19.25: Gazetka 
rad jow a. godz. 39.25—19.35: Sygn ał cza«u  i rozm aitości, 
godz. 19.35—20: „K lcktryczm o^ć ludz.ka i zw ierzęca " — 
oflczyt z działu „P rz y ro d a '4 — w y g i, p rof. USB dr M. 
E iger. godz. 20.15: Transm . koncertu  z F iiharm . W a r ­
szaw skiej. Na zakończenie kom. PA T.

—  n ___
W PŁYW  FAL RADIOWYCH NA PTACTWO,

Obsenwacje i badania, przeprowadzone przez zoo­
logów aimeryikańłSikich, wyikarzaly, ż'2 ptaki umikają 
stref, w których promieniiuje silnie energia z po 
blisikioh s>tacyi nadawczych. Pi*ze<Łstaaviciele rodu 
skir,z\ndilaitego wpadają w duże zdenerwowanie 
i podniecenie ilekroć dostaną się w taką strefę. 
Ciekawe to zijapyisko zainteresowało amerykański 
świat naukowy, który nie ustaje w usiłowaniach, 
zdążających do wyświetlenia tego dziwnego za­
chowania się ptaków w zetknięciu się z  falami 
radjowemi.

NIEDYSKRETNY MIKROFON. Niedawno w Pa­
ryżu minia miejsce niezmiennie zabawna historja, 
która wykapała raz jeszcze, jak niebezpieczny m o­
że być mikrofon, jeżeli się ktoś nie potrafi z miirn 
obchodzić. Mianowicie dyrekcja Syndykatu fran­
cuskich stacyj nadawczych z-zbrata się na posie­
dzenie, na kilórean omawiano cały szereg drażli­
wych kwestyo, wskutek żzego dyskusja była bar­
dzo gorąca i ożywiona. Obrady odbywały się 
w sludjo stacji na wieży Ei.ffel po skończonej 
audycji. Rr.zed końcem posiedzenia dowiadują się 
uczestnicy jego, ku swemu przerażeniu, że obra­
dy, które Imały charakter ściśle poufny, pomknęły 
w świat na falach etsru, gdyż —  jaik się oka­
zało —  mikrofon w situdijo nie byl zamknięty, 
a stacja nie wyłączona, wiskuitek nieuwagi perso* 
nalu technicznego.

WSPÓLNY MASZT ANTENOWY DLA CAŁEGO 
DOMU. Popularność radja sprawiła, że zwłaszcza 
w większych miastach na dachach domów tworzył 
się ,istny- Iaa~' masztów antenowych, co Ayyglądało 
nieesitdtVci1ue: Ob&mie kweistjarta-‘Zioatala w^Szwe- 
cdi rozwiązana w ten sposób, że na dachu kamie­
nicy ustawia się jeden duży, wspólny maszt, ed 
którego prowadzą pojedyncze linki antenowe do 
każdego z aparatów. Czy sposób ten okaże się 
praktyczny i ozy czystość odbioru na tern nie 
ucierpi, wykaże najbliższa przyszłość.

Kultura i sztaba.
Konkurs na sconarjust dla filmu 
Powszechnej Wystawy Krajowej 

w r. 1929.
Zarząd Powszechniej vYystaiwv Krajowej roz­

pisuje kenkurs na scenariusz fMmowy. Udział 
w kointorsie mogą brać w yłącznie obyiwate.le 
Bzeczypoapoliitcj Polskiej. Treścią komkuirsu 
jest oprauniwari® tragik o m edji, która, r icza - 
leanie n<i iintei-eisującej akc.fi, w spusób nwzdra- 
dza.jący nazewnątrz w yraźnych  tcndencyj pro- 
nagaindowych, potrafli zairuleresować w :dza 
pośrednio lufo bezpośrednio wystawa.ni:, w.agilę- 
dnie Powszechną W ystaw ą Kirajową.

Scenarjusz win en zaw,crae od 10— 20 stron 
dnuikiu maszynowego (300— 000 wierszy) i w i­
nian być podzielony na akty (6— 8 aktów). —  
Scenarjusze pisaine odręcznie me będą rozpa­
trywane.

Pożądamem bytofoyi ażeby akcja scenairju- 
sza uwzględniła duże imiasto, Bałtyk, port 
ddyński i ewentualnie była awiąizana z ży ­
ciem  emngracij polskiej w  Am eryce. Scena- 
rjusz winien w yprłm ć dwugodzinny program 
Streszczenie w inno być napisane w formie 
jasnego i ścisłego opowiadania. Opracowanie 
stylistyczne nie w nływ a na wartość scenairju- 
sza, nafomiast ca ły  nacisk należy położyć na 
literackie ujęcie akcji. W  miarę m ożności na­
leży ' unikać djalogów, monologów oraz pato­
su- Tytuł należy w ybrać krótki, lecz zato pe­
łen wyrazu, streszczający w sobie lub sym ­
bolizu jący akcję czy  też zasadniczą myśl te­
matu. Podawanie dwóch lufo trzech tytułów 
jest niedopuszczalne- P. W K zastrzega sobie 
prau o zmiany tytułu, jak . rów n:eż uzupełnie­
nia ewentualnego skrócenia akcji, stosownie 
do wym agań techmiki filmowej.

Zairząd P. W. K. w yznacza jedną nagrodę w 
w ysokości trzech tysięcy złotych za scen>arjiisz 
uznany za najlepszy przez sąd konkursowy.

Sąd konkursowy może polecić do zakupienia 
dyrekcji W ystawy prace nienagrodzone. a w y ­
różniające się. Praca nagrodzona wraz z pra­
wem  auforskiem przechodzi na własność P 
W. K. D o'scena 1'jusiza należy dołączyć arkusz 
inform acyjny, zaw ierający; a) tytuł filmu, b) 
ilość aktów, c) wykaz osób w rolach głów­
nych z krótka charakterystyką, d) wykaz o- 
sób w rolach drugorzędnych i epizodycznych, 
e) myśl przewodnią scenariusza, f) godło-

Pozatem do przesyłka należy dołączyć za le ­
pioną łcoipentę, zaopatrzoną w  to samo godło, 
a zawierająca wewnąit~z nazwisko i adres au­
tora. Termin nadsyłania prac upływa z dniem 
2 kwietnia 1928 r. godz. 13. Dia prac zamiej­
scow ych miarodajną jeot data stempla pocz­
towego- Na własne życzenie autor scenariu­
sza może przyjąć udział, jaiko doradca literac­
ki przy opracowaniu technicznego scenariu­
sza. Nazwisko autora scenariusza będzie uw i­
docznione na filmie.

Wykopaliska w Wilnie.
Od dłuższego czasu prowadzone eą na tere­

nie W ilna roboty kanalizacyjne, przy których 
odkopywane są różne przedmioty, mające 
związek z dawnemi budynkami i kulturą śre­
dniowiecznego Wolina. Przedmioty te, jak mo­
nety, kafle, części zbroi oraz przedmioty go­
spodarstwa domowego, znajdowano w różnych 
warstwach ziemi, posiadają ula badań bardzo 
ważne znaczenie, gdyż razem z fragmentami' 
murów świadczą dobitnie o nawarstwieniach 
historycznych miasta. W  ten sposób przed 
dwom a laty' zostały odkryte np. fragmenty 
dolnych ufoiikacyj barbakanu pod Ostrą Bra­
mą, stanowiącego z nią całość obronną Nie­
dawno przy zbiegu uhey Biskupiej i Magda­
leny pokazały się w  znacznej głębokości części 
murów obronnych oraz kościółka wraz z 
cmentarzem oraz trumnami i ślady bram y św. 
Magdaleny, zaznaczonej na planie forty fk a - 
cy j W ilna w- 1648 r-, w ykonanym  przez Get- 
foamda, inżyniera wojskowego W ładysław a IV. 
Nad rozkopami (cmi, prowadzonem i przez 
sekcję techniczną magistratu, czuw a urząd 
konserwatora, w ykonyw ując zdjęcia pomiaro­
w e oraz w porozumieniu z Zakładem Geolo­
gicznym U. S. B. badania geologiczne.

ODZNACZENIE DYB. MARKIEWICZA Francu­
skie ministerstwo oświecenia nadało palmy aka­
demickie (offkizr d‘Acadennie) dyrektorowi biura 
koncertowego, Henrykowi Markiewiczowi, za pro­
pagandę sztoki i liieiatiury francuskiej w Polsce 
i w innych krajach.

TEAT1. POLSKI W KATOWICACE W sezonie 
bieżącym Teatr Polski w Katowicach zdobył 
wielik, sukces. Dzięki umiejetmomiu kierownictwu 
dyr. Wacława Nowakowskiego, frekwencja teatru 
katowickiego jest w tej obwili największa ze 
wszystkich teatrów w Polsce. Publiczność została 
zdobyta przez pierwszorzędn-j repertuar i świetny 
zespól aktorski. Na.jgorętszeim uznaniem cieszy się 
tam 7-naikomita artystka, Manja Strońeka, hióra 
w szeregu patok gra główne role, obecnie — rolę 
Moniki w głośnej sztuce Kistemaeokensa „Szpieg". 
Prasa miejscowa wyraża się o kreacji p. Marji 
Strońskiei entuzjastycznie.

WŁOSKI FESTIVAL W  PRADZE. Filhańnonja 
czeska urządiziła w tych dniach włoski festival 
miuzyczmy, w którym brało także udział państwo­
we Konserwatorium w Pradze. Odbył się miano­
wicie toncent kameralny silami konserwanoryjne- 
mi i koncert symfoniczny pod batutą 'Wacława 
Talieha. Programy zawierały m. in. ReLsptgnie- 
sęo Sonatę na sikrzyipce i fortepian, pieśni (Juido 
Guerriini'ego, utwory fortepianjwo Sgaimba tti‘ego, 
Rieti‘ego- CaseWi i Langosa ,,'La scenaitta pasto­
rale" na iinsunmienty dęte i rortepjan. Z  utworów 
symfonicznych oaegiraTio Reapighi'ego uwerturę 
..Bełfaeor". Matipiera fraurmenty symi'oniczne ..Oi- 
maroisiaina", Victora de Sabaitoee poemat symfo­
niczny ..La notte di Platon , wresizcie Pizetti‘ego 
suitę „La Pisanella" i Fr. Alfana ..Dama e fi.na 
le di Sakuntala". Oba dzieła są o praco wamiami 
utworów muz.y-^ino-dii-amatycznych.

NTEZNANl RJTTNER Pod takim tytułem wy­
głosił w Wiedniu w sali .Kultiurbuindu" odczyt 
znany prelegenn., Józef dr. ScheniK. Prelegent pod­
niósł, że sizniukii teatrailne Riittnera bywają bardzo 
rzadko grywane, zaś jego jyiwieści i nowele są 
mało czytane. Niektóre są wyczerpane w handlu 
księgarskim, ale nie mogą sie doczekać nowego 
wydania. ..Schenk — picze sprawozdawca „N. 
Freie Presse" — pracmiący nad biografią Ritne.ra, 
zobrazował życie tego autora polskiego, który 
w języku niemieckim napisał swoje najlepsze 
uitwoiry, a za/wsze ml?1 zamiar złożyć swój urząrt 
w auetrjackiem min.isterstwie oświaty, przenieść 
się do Paryża i pisać pc francusku. W tej wie­
lojęzyczności tkwi może rys auslrjackiej metual- 
noścj (?) flislyszeliiśmy nieznane albo tylko w ję- 
zyfcą,. polskum ogioszorie poezje Rittnera. I tutaj 
często objawia się pokrewieństwo z pierwszemu 
utworami Hilkego, który także pochodzi ze „sło­
wiańskiej Austrji (Sic! To znaczy z Czec.h U. P.). 
Prelegent pieknie przedstawi! rczwój talentu Ritt- 
nera i zno\yu obudził w nas świadomość, jak?, 
stmtę ponieś!iśmy, gdy tem poeta umarł w sile 
wieku w Gasteimie. Dzisiaj jest on u nas pTaiwie 
zapomniany.

Ustawa o teatrach filmowych
we Francji.

Francuski minister oświaty Ilerriot przedło­
żył prezydentowi republiki do podpisu now y 
statut dla teatrów film owych, uchwalony na 
ostatniem posiedzeniu rady gabinetowej. Sta­
tut nie został jeszcze ogłoszony urzędownie 
i prasa paryska podaje tylko najważniejsze 
w  tej sprawie szczegóły, które otrzymali dzień 
nikarze od Ilerriota.

Obecnie —  m ów ił B e m o l —  kina będą w 
ustawodawstwie zajm ow ały to saino stano­
wisko, co  teatry. Dotąd podlegały kina usta^ 
w ie z  x. 1864 o  w idow iskach jarm arcznych. 
Nowa ustawa mówi o teaitracn fiilmowjch. Czu­
w ać nad niemi będzie komisja, która w poło' 
wie ma się składać z urzędników poszczegól­
nych mimsterstw, a w  drugiej połowie z fa^ 
chow ych  przedstawicieli sztusi film owej i prze 
m ysia  filmowego.

Niektóre pisma —  m ów ił Herriot —  poaa- 
ły  fałszyw e w iadom ości o  zarządzen;acl o- 
chronnych na rzecz filmów francuskich. Otóż 
rząd nie ma zamiaru utrudniać w yświetlania 
obcych  film ów we Francji, gdyż francusł i prze 
m ysł film ow y pokrywa zaledwie jednę siódmą 
część zapotrzebowania francuskich teatrów fil­
m owych. Ale now y statut daje w ładzom  rzą­
dow ym  m ożność zabronienia w yświetlania 
film ów antyfrancuskich. Gdy w ym ieniona na 
wstępie komisja dowie się, że pewna iirma 
zagraniczna kręci film, który ma robić pro­
pagandę przeciwko Francji, może nie tylko 
ten jeden film, ale wogóle cala  produkcję fil­
mową owej firm y obłożyć w e I rancji oojko- 
tom. Z drugiej strony mogą bvć poczynione 
ułatwienia zagraniczn-u-m firmom które ,ręcą 
film y, mogące przynieść Francji pożytek. Ko­
misja rozpocznie swoje prace w  połowie mar­
ca  bieżącego roku.

Takie są najogóln.ejsze zarysy nowej usta­
wy francuskiej o fbm ach. Byłoby może w ska- 
zanem, ażeby nasze w ładze zapoznały_się z  
tą ustawą, i w yzyskały  ją dla polskiej jedno­
litej ustawy- filmowej.

Ubezpieczenia nieprzjnnusowe 
przeciir chorobie.

Niedawno w ydało M iędzynarodowe Biuro 
Pracy studjuim o przym usowem ubezpieczem u 
przeciw  chorobie. Nowe to dzieło jest naturał- 
nem uzupełnieniem w ydanej przed miesiącem 
książki o przym usowem ubezpieczeniu prze • 
ciw  chorobom

Nieprzymusowe ubezp:ecizenie od ch oiób  
rozwija się bardzo pomału. W stosunku do 
ogółu ludności, ilość takich ubezpieczonych 
w ynosiła w latach 1923, 1924 i 192„ tyWro 
6-G3 proc w e Francji, 9 proc. y, Austiraiji, 2 
proc. we W łoszech i w . Fiinlandji, 3 proc. w 
Zjednoczony-ch Republikach Południowo-.5 fry- 
kańsfcich (ludność europejska) 1 proc. w  Ka­
nadzie, 1.87 proc. w H is zp tw  11 94 proc. w 
Szwecji, 14-31 proc y Belgji. OgóTem otrzy­
mane w yniki nie są zadowaintające, z w yjąt­
kiem Danji i Sziwajcarji. gdz..e istnieją wyją,t- 
kowe warunki.

Ggónną regułą jest, iż najbardziej powstrzy­
mują się od ubezpieczenia luazuj najgorzej 
płatmi, pomimo, iż oni właśnie, ze wizględu na 
niekorzystne warunki istnienia nrktzęścd'': na- 
Tażend są na chorobę. Do niedostateczne, licz- \ 
by ubezpieczonych dochodzi niedostateczność 
śiodków  i świadczeń. W reszcie, rozproszenie 
w ysiłków  przeszkadza racjonalnej organizacj’ 
służby lekarskiej i nieodzow nych instytucyj 
sanitarnych. Jedynym w ięc środkiem praw­
dziwie sikutecanym zdaje się być zaprowa­
dzenie ubezpieczenia przymusowego, istnieją­
cego zresztą w  wielu krajach, a mianowicie 
w  Niem czech, w  Anglii,?w  Norwegii, w Ser- 
błji, w  Rumunii, w  Czechosłow acji, w Bułga- 
rji, w AustTji, w  Polsce, w Grecji, w Chiiti, w  
Japouji i w . in. T tka też by ła  opinja w y­
głoszona w obec wybitnej w iększości przez 
dziesiątą sesję M iędzynarodowej Konferencji 
Pr-acyr (m aj— czerw iec 1927), która na zasadzie 
przymusu stworzyła pTrw szą m iędzynarodo­
wą ustawę ubezpieczenia od chorób.

Dział gospodarcza
etg.ul w rokowaniach handlowych 

polsko-niemieckich.
Jedną iz tirodności rok-oiwań handlow ych 

polskoiniemieckicł] jest, jak w iadom o, kw esfja 
kontyngentu na przywótz w,ęgla do Niemiec, 
stanowiąca pie.rwszorzędne znaczenie dła Pol­
ski. W ystarczy przypomnieć, że w łaściw ie ze­
rwanie swego czasu norm alnych stosunków 
handlow ych polsko-niem ieckich było spowo­
dowane sporem o w ysokość tego kontyngentu, 
który w ynosił pnzed zerwaniem 600.000 fon, w 
myśl postanowień, wrypływ ających  z t ra k ta tu  
wersalskiego.

Otóż >wysoce imtemesuoące są wywiody, za­
mieszczone w „BerlineT Tagefolatit" w  nr. z 
dnia l o  bm. Czytamy lam w  streszczeniu co 
następuje: Pomiędzy przemysłow-cami węglo­
wym i Pol&ki i Niemiec toczą się przy udziiałe , 
również niemieckiego przemysłu węglowego 
Zagłębia Ruhry nieobowiązujące rozm ow y ,; 
natomiast przedstawiciele handlu nie biorą w j 
nich włcaie udz ału. !

W  rozm ow ach łych  rozchodzi się rietyle o 
ograniczenie k o n ty n g e n tu , węgla, jak o poro­
zumienie w k w esłji cen Dalszym  problema­
tem jest kwestia rozdziali rynków zbytu,
gdzie prz^dewszysłkiem w chodzą w grę rymki 
poluidiniowo-niernieckie, oraz pomorskie i Prus 
\\ f-ehoanieb, gdzie również węgiel z RjuKry 
posiada ważne interesy zbytu. Tułaj dziennu. 
zauważa, że n ależy  zw rócić uwagę na fakt, że 
węgiel z polskiego Ślaska dzięki postanowie­
niom układu genewskiego korzysta w czasie 
transportu przez Niemcy z tych samych ta­
ry! przew ozow ych , co  węgieł z niemieckiego 
Śląska, co  w obec taniej robocizny w- Polsce 
stanowi znaczne ulalwienie. Dlatego dążą 
niem ieccy przem ysłow cy do zawarcia tego ro­
dzaju układu w  sprawie cen, ażeby uniemo­
żliwić wyzyskanie Polane oałej pełni przyznn- 

jej kontyngentu węgłewergo ma nie-uiec-
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kich rynkach, a przez tfco m ilknąć ewentualne­
go otmiżenia cen.

Jaik w  dalszym  cią^m dziennik wyjaśnia, 
Polska żąda dlatego tak znaomegt»(?) kontyp 
pentu przywozowego d'a swojego węgla, że li­
c z y  się po zawarciu itrakitatu handlowego, któ­
ry  wnożiiiwi jNieuncom w  znacznej mierze 
przyw óz golow ych  w yrobów  przem ysłow ych 
na ryniki polsjkip, z poważnym obniżeniem pro- 
dukcii rrzemysłcwej w Polsce, a w  związku 
e item ze zmniejszeniem konsnmcji węgia pol­
skiego na rynkach wewnętrznych. Z tego też 
powodu pragnie wyrównać stratę na rynkach 
wewnętiznych przez uzyskanie większego 
kontyngentu wywozowego do Niemiec Otóż 
argumentację tę dziennik zlbija, tw ierdząc, że 
w ydaje się w ysoce protofemaityczinem, c z y  
istotnie zbyt węgla dla celów  przem ysłow ych 
na iweiwinęitrzmych rynkach polskich ulegnie 
znaczniejszem u zmniejszeniu po <zawarci.u 
trakltia-tu handlowego niem iecko-polskiego. Da- 
ieij zauw aża, że istnieją w ielkie m ożliw ości 
zw iększenia zlbytu węgla na rynkach krajo­
w ych  w Polsce, a to rzekom o iz roorwodu faiklt-u,, 
że naw et w  centralnych okolicach  Polski do 
dziś dnia ogrzewanie odbywa się głównie przy 
pom ocy  drzewa, który będzie m usiał być 
wkrótce zastąpiony węglem .

W reszcie niezwykle ciekaw ym  jest ostatni' 
ustęp w zm iankow anego artykułu, w  którym 
w skazana jest jeszcze jedna przyczyna pow o­
dująca niechętne stano'wiisko N iem iec, w obec 
przyznania Polsce w iększego kontyngentu 
przyw ozow ego na węgiel. Momentem tym  jest 
zagadnienie konkurencji jaką węgiel poiski 
stanowi dla węgla niemieckiego aa rynkach 
zagranicznych. W szczególności rozchodzi się 
tutaj o  państw a skandynaw skie, sukcesyjne o- 
raz W łochy. N iem cy obaw iają się, że korzyści 
które osiągnie polsKi przemysł węglowy z w y­
wozu do Niemiec, zostaną w edług w szelkiego 
prawdopodobieństwa znżyte celem wzmocnie­
nia polskiej pozycji eksportowej, co  jest rów ­
noznaczne ,ze zm niejszeniem  izbyltiu zagranicą 
w ęgla niem ieckiego, który nie będzie w  stanie 
w ytrzym ać konkurencji znacznie tańszego w ę­
gla polskiego. Stan taki utrzym yw ać się m oże, 
zdaniem  dziennika, tak długo, jak długo w  
m iarę iwzrostu w  Polsce płac ii zmian w arun­
k ów  w alutow ych  nie dojdzie do w yrów nania 
kosztów  transportu i produkcji międizy Polską 
a Niemcami.

Że istotnie tan munkt odgryw a ostatnio 
zn aczn ą  rolę w  stanowisku za-jmowamem 
przez niem iecki przem ysł węgloiwy w  etosnin- 
-fcu do polskiego przem ysłu w ęglow ego, św iad ­
czą. rokow ania prowadzone n ieoficjalnie po­
m iędzy  angielskim, a niem ieckim  przem ysłom  
w ęglow ym , a m ające na celu  zw alczenie pol­
skiej konkurencji.

Nie w ąi^im y, że ostatecznie dojdzie do po­
rozum ienia w  sprawie w ęglow ej, jednakże, jak 
wiidać ze stanowiska, zajm ow anego w  tej spra­
w i  przez niem ieckie sfery gospodarcze, pro- 
bJpmał w ęglow y należy d o  jednego z najcięż­
szych , w śród problem atów, które m uszą być  
rozw iązane w  czasie rokow ań -handlowych 
polsko-niem ieckich.
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55,027.452, rządowe 35,258.288, wkłady prywatne 
07,582.865, państwowe 14.341.039, obieg bankno­
tów 135,835.635, rezerwa absolutna 39,792 293, sto­
sunkowa 35 i pól proc.; Bank Francuski na dzień 
9. II. 1928 r. w tysiącach f ranków-*zloto w kasie 
3,079.510, zagranicą 1,864.321, portfel wekslowy 
1 406.119, pożyczki na rzecz państwa 22.300.000 
pożyczki na rzecz państw obcych 5,900.000, wkla 
dy prywatne 8,830.700, obieg banknotów 58,208.557; 
Bank Rzeszy na dzień 7. II. 1928 r. w tysiącach 
marek: zapas złota 1,880.620, zapas dew-iz wyśn- 
kocennych 292J851, portfel wekslowy 12,243.589, 
obieg biletów bankowych 4,037.848, inne natych­
miast płatne zobowiązania 508.999.

Z e  s i * e » E r £ p i -

W PŁYW Y Z DANIN Z  MONOPOLI WZRASTA-
JĄ W pływ y z danin publicznych i monopoli za 
pierwszą dekadę b. m. wyniosły ogółem 67 m ilio­
nów złotych, o  24 miljony więcej, niż za pierwszą 
dekade lutego roku zeszłego. W  tern wpiywy z da­
nin publicznych dały 46 m ilionów fclotych, wobec 
25 miljonńw złotych, -wpływy zaś z monopoli 21 
milion, złotych, wobec 18 mil jonów za pierwszą 
dekade lutego roku zeszłego. Daniny publiczne da­
ły  przeto za pierwszą dekadę lutego 1928 roku 
o 21 miljonów złotych więcej, monopole o 3 m i­
liomy więcej niż za pierwszą dekadę lutego roku 
zeszłego.

NOWELIZACJA USTAWY GIEŁDOWEJ. Na o-
staniom posiedzeniu rady ministrów przyjęto pro­
jekt do nowej ustawy o organizacji giełd z no­
ku 1924. Przedewszysłkiem nowela dotyczy sprawy 
określenia stanu prawnego t. zw. uczestników giełd. 
Są to osoby dopuszczone do tranzakcyj giełdowych, 
•nie posiadając^ pra.w członków giełdy Nowela w y­
raźnie podkreśla, że osoby te nie mogą korzystać 
B czynnego i biernego wyboru do władz giełdo­
w ych.

Następnie nowela omawia sprawę wyznaczania 
rzeczoznawców na artykuły dopuszczone do obro- 

/  tu na giełdzie, stosując do nich formę zaprzysię­
żenia maklerów przysięgłych.

Prezes ma prawo wydawania doraźnych zarzą­
dzeń na zebraniach giełdy w wypadku k or:ecz- 
ności likwidowania niepożądanej sytuacji. Prezes 
Rady Giełdowej ma prawo wystąpić z wnioskiem 
na Radę zawieszenia kogokolwiek z członków w 
prawach na pew vn  okres. Wprowadza się też 
instytucje komisj1 ,«drvoławozej. Utworzona ona jest 
dla każdego dr.ajn giełdy zasobna, przyczem po­
wołuje ją dn' życ ’a właściwy minister z pośród 
członków ditoej giełdy.

Dalsze przepisy noweli załatwiają, poważne za­
gadnienie sądów rozjemczych rozszerzając ich kom­
petencje

Nowe przepisy dopuszczają rozstrzyganie przez 
sady rozjemcze giełdowe sporów, w ynikających w 
tra -akcji z tranzakcyj niegieldowych między człon 
kaini giełdy, a także spe-ów między członkami 
t nieczlonkami giełdy, o ile przedmiot sporu d.o- 
;yczy wartości dopuszczonych na danej giełdzie.

BILANSE BANKÓW EMISYJNYCH, Główniejsze 
pozycje 4 wielkich banków emisyjnych przedsta 
wiały się na dzień 2-go lutegn 1028 r. następu­
jąco: U S Federal Reserre Banks w tysiącach 
dolarów zapas zioła 2.798.980, weksle bai.ków- 
czlonków 423.430, weksle inne 377.390? wkłady 
ogółem 2,451.900, obieg banknotów 1,576.990, re­
zerwa kombinowana w stosunku do obiegu i wkła­
dów 73 7 proc.; Bank Angielski w funlach szler- 
lin gów  zapas złota 155,877.928, weksle prywatne

"WALNY ZJAZD ZWIĄZKU POLSKICH TO 
WARZYRTW TURYSTYCZNYCH.

W  ubiegłą, niedzielę odbył się w  W arsza­
wie w lokalu Pol. Tow. Krajoznawczego 
pierw szy zw ycza jn y  zjazd delegatów Z. 1- 
T. T. przy udziale delegatów 10 towarzystw 
turystyci-nych i krajoznawczych, t. j. w Bzyst- 
kich. które zgłosiły pTzystąip lenie do. Związku 
za w yjątkiem  W ojewódzkiego Tow. Tury- 
etyczno-Kirajoizinawczego w  Tarnopolu. Dele­
gaci, reprezentujący 19.500 członków , posia­
dali ogółem  39 głosów. Obradom przewodni 
c zy i p. Osiecki. Polski Związek Narciarski 
przedłożył kulka postulatów, od których u czy ­
nił zateżnem  przystąpienie do Zwhrzku, od­
kładając powizięcie decyzji do u ch w ały  swego 
w alnego zgrom adzenia, które odbędzie się w 
le c e  br. Zjazd uchw alił poistiulaty te rozpa­
trywać tylko o tyle, o ile P. Z. Narciarski 
przystąpi do Związku.

Dłuższą dyskusję w yw ołało uchwalenie pro­
gramu działalności Z. P. T. T. w  bieżącym  
rdku. U chw ały dotyczyły  stworzenia Pań­
stwowej Rady Turystycznej. turyv,tyoznych 
zniżek kolejowych ,pasar»ortów ulgowych dla 
10 proc. członków  towarzystw  turystycznych 
przy w ycieczkach  zbiorow ych , udziału tury­
styki na Powszechnej "Wystawie Krajowej w 
Poznaniu w r- 1929, unifikacji działakuuścd 
towarzystw turystycznych i krajoznawczych
0 pokrewnych celach, organizacji Polskiego 
Związku Przemysłu Turystyoznego, oraz 
związku propagandy turystycznej Poiski.

Na najbliższy zjazd ma Polskie Tow. Ta­
trzańskie przygotować wniosek w  sprawie 
rozdziału kom petencji m iędzy towarzystwa 
turystycznie, krajoznaw cze i narciarskie, w 
sprawach zw iązanych z gospodarką turystycz­
ną. Projekt ten ma być uzgodniony z refera­
tem tiuTyistyki ministerstwa robót publicz­
n ych , oraiz tow arzystwam i do Związku nale­
żącem u

Prezesem związku na najbliższe trzecblecie 
w ybrano p. Stanisława Osieckiego, prezesa 
Oddziału W arszawskiego Pol. Tow. Tatrzań­
skiego. Pozostałych członków  zarządu w yzn a­
czają  proporcjonalnie do ilości sw ych  człon ­
ków  na' jeden rok .towarzystwa zw:a.zfcowe. 
Na Polisk:3 Tow. Tatrzańskie (8.000 członków ) 
przypadło 5 mandatów, na Polskie Tow. Kra­
joznaw cze (5.000 członków ) 3 mandaty, na 
Autom obilklub rolsiki (3.000 członków ) 2 
m andaty. 0  iileby do Z. P. T. T. przystąp ii w  
ciągiu roku P- Z. Narciarek1', otrzym a on jeden 
m andat, w  którym to wypadku ustąpi jeden 
z członków  zarządu z ramienia P- T. T.

W  skład zarządu z ram ienia P. T. T. weszli 
mi. Jan Czerwiński i prof. dr Walery Goetel 
z Krakowia. di Wacław Majewski ze Stanisła­
wowa dr Mieczysław Orłowicz z W arszaw y
1 dr Tadeusz Smoluchowski z Poznania, za 
Pol. Tow. K rajoznaw cze: pp. AleFsandei Ja- 
jlowsŁ i, dr Regina Fleszarowa i Aleksander 
Patkowski, za Automobilkulb Polski, hr Ka­
rol Baczyński i Franciszek SznaThachow»ki, 
za pozostałe tow arzystw a: dir Jan Krzyżanow­
ski (Jśnaków, Polski Zwiąizek Turystyczny) i 
inż. Ryszard Mincheimer (W arszaw a, Polski 
Touńng Klub). Zastępcami człon ków  zarządu 
wybrano p. Kazimierza Czapińskiego (Tow

Uniwersytetu Robotniczego), prof. Tadeusza 
Radlińskiego (Polski Klub Turystyczny) i  dyr. 
Jana Szozerbińsklego (Związek Uzdrowisk 
Polskich).

KONKURS SKOKOW W  PONTRESINIL
Z UDZIAŁEM NASZYCH NARCIARZY

W  rozegranym  onegidaj w  Pontresima z u- 
dzłałem  zaw odników  olim pijskich m iędzyna­
rodow ym  konkursie skoków narciarskich kla­
syfikacja zawodników w ypadła jak następuje 
Recknagel (Niem cy) nota 17.666, PuTckert 
(Czechosłow acja) nota 17.291, Trojani (Szw aj­
caria (rota ) 16.847. Dziesiąte miejsce zajął 
•zawodnik polski Sieczka, uzyskując notę 
14.680, czternaste miejsce Rozmus, nota 
12.749, siedmma.sfe Krzeptowski, nota 11.624, 
■dziewiętnaste Mieti Iski, nota 9.749. Zaw odni­
c y  polscy  strobili sw ym  stylem doskonałe w ra­
żenie. Czech skoczył 2 razy z upadkiem d w y­
cofa ł się z zawodów-

POCHLEBNE GŁOSY PRASY ZAGRANICZ­
NEJ O POI SKIM SPORCIE.

Rzymski „Piccolo'1 opublikował dłuższy ar­
tykuł, w którym w ylicza  wszystkie sukcesy 
Konopackiej w rz.ucie dyskiem i pchnięciu

1'M E W A Z N I AM skra dzio 
ną książkę w ojsk ow ą  i 
kartę m o b iliz a cy jn ą  w y ­
staw ioną  przez P. K . U. 
N ow y S ącz na nazw isko 
J ó ze f C ien iaw a, urodź, w 
189fi, zam ieszka ły  w Szym  
barku . 1 157

Ogłasza cie sie
slarai “

kutą Artykuł zaopatrzono w  w ielką fotografję 
lekkoatletyki.

„Lavoro dTialia111 rozpisuje się szeroko o 
sukcesach p. Loteczkowej, jako mistrzyńi-nar- 
ciarce na dystansie 7 km. oraz mistrzyni Pol­
ski, Francji, Austrji i Czechosłowacji. I ten 
artykuł zaopatrzono w  wielką podobiznę nani 
Loleezkowej.

W jednym z ostatnich num erów paTysk'"ego 
„L^Auto"1, znajdujemy obszerną w zm iankę o 
Pytlasińskim, który przed dwudziestu kilku 
laty będąc u szczytu form y, w ystępow ał na 
arenach frtincuskich.

„Berliner Tagehlatt" zam ieszcza z okazji 
meczu hokejowego Polska-Szwecja w  St. Mo- 
riitz fotografię Żebrowrkiego, uważając j idino- 
cześnie sukces Polaków za niespodziewany, 
lecz zasłużony.

„Sport" berneński, który stale utrzymuje 
kontakt z polskiemu życiem  sportowem. za­
m ieszcza ostatnio fotografię Kiumberga, jako 
naszego trenera przedolimpijskiego.

Prasa niemiecka w róży fir. Czechowi w 'el- 
kie sukce-sy w  zawodach narciarskich w  St. 
Moiriitz, staaviając go niemal na równi ze skocz­
kami norweskimi, Sukces E rzeptowekiego II 
w  biegu 50 kim. w  St. Moritz j:ist nozatem 
bardzo obszernie omawiafciy w prasu szwaj­
carskiej.
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BILANS ZAGRANICZNEGO TOURNEE NASZYCH 

HOCKEYISTÓW. Polska drużyna reprezentacyjna 
w hookeyu lodowym rozegrała ogółem sześć spot­
kań międzynarodowych, uzyskując trzy zw ycię­
stwa, dwa wyniki remisowe i tylko jedną prze­
graną. Stosunek bramek 22:7 na naszą korzyść.

Tegoroczne tonunee byco jednym szeregiem trium 
fów i przyczyniło się w znacznej mierze do za­
proszenia Polski na ezwórmecz najlepszych dru­
żyn Europy, który jest projektowany w przysziym 
roku w Davos, z udziałem: Austrji, Polski, Szwaj- 
carji i Szwecji. Polska zajęła też dominujące sta­
nowisko wT hookeyu lodowym w Europie.

KONGRES NARCIARSKI W  ST MORITZ. Mię­
dzynarodowy Kongres Narciarski postanowił za­
proponować związkom narciarskim poszczególnych 
krajów wprowadzenie kursu „sealooiu“ .

Propozycja Norwegji, abv wprowadzić w kom­
binowanym biegli narciarskim notację została przy­
jęta. Propozycja Polski, aby dopuścić do zawodów 
panie eostala odrzucona.

Kongres wyraża życzenie aby Eaiprzesta.no w y­
siłków w celu budowania skoczni rekordowych, 
wobec bardzo licznych i coraz częściej zdarzają­
cych się wypadków. Kongres poleca natomiast zwra 
cać większą uwagę na styl w skokach narciar­
skich. W  rezultacie 'wyborów julk. Iloimęuist zo ­
stał wybrany na prezesa, kap. Ostegaard (Norwe­
gia) na wiceprezesa i hr Hamilton (Szwecja) na 
sekretarza.

TURNiEJ TENNISOWY V  AUSTRALII. Zawody 
tennisowe pomiędzy Francuzami i tennisistami au 
straiijskimi, którzy będą występowali w walkach 
o puhar Dawisa, odbywały się przy oochmumej 
pogodzie i dość chłodnej temperaturze. Bruenian po­
konał Pattersona 4:6, 6:4, 6:1, Borotra pokonał 
Crawfo.rda 7:5, 6:1..

KLUB SPORTOWY ,,CRACOVIA‘ ' zamierza w zo­
rem lat ubiegłych urządzić w dniach 11 i 18 mar­
ca br. turniej siódemkowy dla klubów klasy A, 
B i C okręgu krakowskiego. Zgłoszenia pisemne 
Klubów przyjmuje Sekretariat K. S. Cracovia, przy 
ul. Długiej 22- do dnia 26 bm. włącznie, z tem, że 
zebranie delegatów zgłaszających się klubów od­
będzie się we wtorek dnia 28 lutego br. o  g. 7 
wiecz. w lokalu K. S. Cracovia.

Róine wiadomości.
MIŁOSNY LIST NIETSCHEGO DO KOBIETY

Niedawno ukazała się praca Gotfryda. Behnenblusla 
w szwajcarskim miesięczniku „Annale“  p. t. „M i­
łość Nietschego w Genewie” , Dowiadujemy się, że 
filozof ten nie umiał zastosować w życiu swej 
słynnej zasady. „Gdy idziesz do kobiety, nie za­

pomnij bata“ ; lecz przeciwnie, kochał się iak 
dent w pochodzącej z Rygi Matyldzie Trampedach 
i w pokornych, wprost nabożnych słowach błai 
gał ją o rękę, a gdy ukochana dała mu kosza, 
nieśmiałe przepraszał ją za swą śmiałość i dzaę-i 
kawał za okazanie delikatności w odmowie

POLA NEGRI NIEPOKOJONA MIŁOSEIĄ RO- 
DAKA. Pola Negri, słynna gwiazda filmowa, ma 
niezwykły kłopot. Zakochał się w n u j rodak, pan 
Grzegorz Janda, zamieszkały stale w Detroit, któi 
ry oglądał Połę Negri na ekranie i tak gc ocza­
rowata postać aktorki, iż pisał do niej listy j  
wyznaniami uwielbienia i miłości i błagał o odroi 
bnę uczucia i litości. W yraził nawet ochotę poi 
ślubienia Poli, lecz nadaremnie.

W tedy zrozpaczony przyjechał do Los Angeies, 
aby osobiście rozm ówić się z uwielbianą artystką* 
lecz nie nadarzała się oo temu dobra Si osobność*

Spróbował więc ostatniego sposobu f apisał do 
Poli, iż zastrzeli jej męża, ją, a na ostatku sienie, 
jeśli nie zyska wzajemności.

Pola Negri zwróciła się do władz z prośba o  
obronę. Jandę uwięziono i zabromono mu nobyti^ 
w Los Angeles,

ŹRÓDŁO WSZELKICH ZBRODNI. Zwykły §mfel! 
telnik był dotychczas święcie przekonany, ze naj-. 
skuteczniejszym środkiem w walce z przestępczo, 
ścią jest podniesienie poziomu moralności w  spo­
łeczeństwie. Grono wszakże lekarzy w Virmnjj 
w Stanach Zjednoczonych twierdzi, iz poglądy tai 
kie są najzuoelniej błędne i że wogóle zagadnie* 
nie to wenodzi raczej w zakres badań czysto me* 
dycznych, nie mających nic wspólnego z etyką, 
Według bowiem amerykańskich uczonych do po* 
pelniania zbrodni pcha czlawieaa każdeg- .. ma ly  
gruczoł, znajdujący się w okolicach gardła. Jeśli 
gruczoł ten, przy normalnym rozwoju organizmu 
ludzkiego zanikający z biegiem czasu, pozostaje* 
wtedy staje się on spiritus movens nf jOkroptueji 
szych występków przeciw moralność,. : Na pocie* 
szenie nas dodają ci lekarze, iż promienie Ront* 
gena, racjonalnie w porę zastosowane, usuwają 
bez śladu tę patologiczną przyczynę zabójstw, gwal* 
tów, namaści etc. W  przyszłości więc zbrodnia* 
-zami zajmować się będą radjologowie, nie zaS 
policjanci...

NIEZWYKŁE PRZYGODY PODRÓŻNIKA N A  
WYSPACH SALOMONA Podróżnik amerykański 
Armstrong Spórry wrócił niedawno z w ypraw " 
naukowej na wyspy Salomona. Wyprawa n_e przy* 
niosła spodziewanych wyników, albowiem uczo"1 
ny amerykański wpadł w zatarg z miejscowa 
ludnością i musiał uchodzić z wyspy, chronią1? 
się przed zemstą dzikich plemion. Powodem feJ 
nienawiści było następujące zdarzenie:

Pierwszego dnia pobvlu na wyspie zauwaźV- 
Armstrong Sporry niezwykły korowód. Na czeM 
pochodu kroczył wódz plemienia ubrany w 
świętne szaty, za nim zaś postępowali naiznako* 
mitsi mężowie w pełnym rynsztunku bojowy1"0* 
Wśród dźwięku irąb i warczenia bębnów poste* 
powal korowód ku jednemu z licznych wulkanó'*' 
ziejących ogniem i lawą. W ódz mial złożyć b  -s 
gowi ognia ofiarę z dwu jeńców i czterech delfu* 
Dwaj niewolnicy nrzeznaczeni na wrzucenie _ 
krateru wydawali nieludzkie wrzaski, tńagali H 
litość, ale krzyki ich głuszyła muzyka. Naraz n4* 
stała straszliwa chwila. 'Więźniom rozpięto szW1* 
ry, krępujące ich ramiona i ośmiu wojowników rfip 
rwało ich w swe ręce, niosąc do ziejącego ogr 
krateru. Na czele postępował wódz plemienia ęr

Armstrong Spórry nie wytrzymał, lecz wypM1' 
z  rewolweru, kładąc trupem wouzr.. Towarzysza 
Amerykanina użyli również broni ; zabili 3 zna* 
komitych mężów, a dwu ciężko ranili. Jeńcy zdo* 
lali ujść śmierci i scnronili się do białych luctzb 
dziękując im za wybawienie.

Po tem zajściu nobyi amerykańskiej wyp-aw* 
sial się niemożliwym. Na każdym kroku srozihl 
irr niebezpieczeństwo, gdyż dzicy mieszkańcy P37* 
lali żądzą pomsty i stale czatowali na bial,TU 
morderców. Nawet uratowani od śmierci jeńc-T" 
zwrócili się ostatecznie przeciw nim, twierdząc1 
iż biali ludzie obrazili bogów, więc zamiast nieb 
muszą być wrzuceni do krateru wulkanu.
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O b r y c i a .  1 1  F o r t e p i a n y  B

A. H AW EŁKA
Kraków, Rynek ct. 34 

„PaJae Spiski"

H E R B A T A .
m m  £EYLGh TEfl
w jednym  patanbit. naj 
lepszym i W paczkaeh 
1/b. l /is kff. — Dla od 

sprzedaw ców  rabat!

KST.IUMY, PŁASZCZE,
amazonki z n a jśw ięt­
szych m odeli w iosen­
nych w ykonu je solidnie 

i  term inow o;
J. STANO 

Kraków, Smoleńska 17, 
Tel. 577. 142

PinniNA

WLB0L0I1SKI

Kraków — Pałac Spiski.

O g ł a s z a j c i e  ś l ą

iii Przew odniku „now el B t i c r a r

f l - i y f e u t y
ferhmezne 1

T B O U T , ebonit, t ib e - w 
ptytacb 1 lasfcacb, pr< 
szpan, m ika — e tc „  etc.
BIURO t e c h n i c z n e  
s. s j e r , k r a k o w ,
pl. W W . Kwletych 8. I  P- 

Tel 4154. M

I Sparofy
r przy b. totegr I

W arszaw ski Skład
P r z y b o r ó w  fo t o g r a flc z . 
Szewska 2 . T e l. 14 2 C .

IU b e z p ie c z * ! )  h i
Towarzystwo dbezpiztzert m iycie

J F E N i M S *
ul. św. Gertrudy 8, tel. 273.

Wynrenione finny polecamy naszym Czytelnikom

Drukarnia „Ilustrowanego Kuryera Codziennego" —  Kr o w, W ielopole 1, pod zarządem Feliksa Korczyńskiego.


